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Kariera społeczna prezesa Sobczyka 


Działalność na terenie Jędrzejowa | 


Na terenie m. Jędrzejowa i po- 
wiatu balansuje znany spryciarz 
i spekulant polityezny poseł BB. 
obecnie prezes Związku Izb i Or- 
ganizacji Rolniczych, p. Piotr 
Sobczyk, który na polityce robi 
niezłe interesy, a działalność spo- 
łeczno - polityczną uważa zą od- 
skocznię dla robienia osobistych 
i rodzinnych geszeftów. W:elki 
polityk ukończył studia w ele- 
mentarnej Szkole powszechnej na 
Piaskach w Jędrzejowie i wisdzy 
swą stosuje w działalności poli- 
tycznej, a obecnie jako preze3 
Związku Izb i Organizacji Rulni- 
czych. 


Kariera polityczna 

Pan poseł BB w ciągu swego 
bujnego życia politycznego oka- 
zał się niezłym „skoczkiem”, xđyż 
będąc niegdyś członkiem P. S. L. 
„Piast“, zaraz po przewrocie ma- 
jowym wstąpił do BB, gdzie tkwi! 
do niesławnej śmierci samego 
bloku. W, czasie tworzenia OZN 
przez płk. Koca, p. Sobczyk stał 
się jednym z pierwszych ozsni- 
stów w kieleckim. Naczelną zasa- 
dą poczyttań p. Sobczyka jest in- 
teres. Niech niżej podane fakty 
służą jako dowód naszych zarzu- 
tów. 

Dobry „nadzór 

Piotr Sobczyk. bedąc członkiem 
Rady Nadzorczej Spóldzielni Rol- 
niczo-Handłowej w Jędrzejowie 
„Rolnik“, korzysta z kredytów 
Spółdzielni na rachunku otwar- 
tym, nie zabezpieczając tego ra- 
chunku żadnymi dokumentami, na 
mocy których mogłaby Spółdziel- 
nia dochodzić swoich wierzytel- 
ności. Wskutek tego postępku 
Spółdzielnia straciła 3600 zł, 
gdyż p. Sobczyk pieniędzy wzię- 
tych z konta oddać nie chce. (Do- 
piero na wiadomość, że będzie fi- 
gurował w dziennikach, wpłacił 
Spółdzielni „Roinik* 100 zł, na 
powyższą sumę). Jako prezes Ra- 
dy nie zwoływał posiedzeń Rady 
Nadzorczej celem przeprowadze- 
nia kontroli gospodarki zarządu, 
do czego był w myśl statutu Spoół- 
dzielni zobowiązany przynajmnizj 
raz na kwartał. 


Walka aż do zwycięstwa 


Gen. Franco odrzuca rokowania 


„Daily Mail" przerwane. Interesy brytyjskie na 


LONDYN, 28. 4. 
ogłasza wywiad swego korespon- 
denta z gen. Franco. Na pytanie, 
czy sądzi, iż wojna może zakoń- 
czyć się przy. pomocy akcji po- 
Średniczej, — gen. Franco odpo. 
wiedział, iż dla niego zakończe- 
nie działań wojennych — to zwy: 
cięstwo. Nie zgodzimy się na żad- 
ne rokewania, ani kompromis. 

Na temat przyszłych stosun- 
ków swego rządu z Anglia, gene- 
rał oświadczył: „W tradycji leżą 
dobre j przyjazne stosunki z An- 
glią. Oczywiście  wolelibyśmy, 
aby stosunki te nigdy nie zostały 


Gen. Franco 
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NOWINY CODZIENNE 


10 gr. 


Warszawa, sobota 24 kwietnia 1937 r. 


konto" i pożyczka bez spłaty 


W skutek tego zarzad nie kon- 
trolowany przez nikogo przyczy- 
nił się swą gospodarką do upad- 
ku Spółdzielni, która pozostawiła 
przeszło 400 tys. zł. strat. Dawa- 
no przy tym kredyty ludziom zu- 
pełnie nieodpowiedzia!nym majat 
kowo. Po upadku 
nie zatroszczył 
to, aby 


czyk jest właściwym posiadaczem 
ziemi, gdyż sam ją uprawia i z 
niej korzysta. 

Oto zasady ` działalności ,spo- 
łeczno - politycznej posła BB, p. 
Piotra Sobczyka, | 


Spółdzielni, | 
się pan prezes ol 
Spółdzielnia posiadane 
przez nią weksie zabezpieczyła 
przed  przeterminowaniem , się. ; j Z AI 
Tak przeterminowano weksle na, i 
kilkanaście tysięcy zlotych, w | 
czym... p. Sobczyka na zl 
sięcy. 

Działalność społeczna 

P. Sobczyk byt również preze- 
sem zarządu Kasy Stefczyka w 
Jędrzejowie į otworzył sobie w; 8 
lipcu 1936 r. kredyt na koncie o- 
sobistvym na sumę 6600 zł. oraz 
na koncie żony 1500 zł., zaś na 
kontach rodziny Wielińskich i 
Wiewióry (szwagra) na kilka ty- 
sięcy złotych, Razem zadłużenie 
p. Sobczyka wynosi okolo 12 Mój 3 
sięcy złotych, gdy tymczasem Ka- 
są Stefczyka w myśl statutu mo- 
że udzielać jednemu członkowi 
sumę 800 zł. : 

Wyżej przytoczony fakt jest 
wyraźnym nadużyciem swego sta- 
nowiska dla celów osobistych. a 
przy tym spowodowało to za- 
chwianie wiary w Kasę Stefczy- 
ka u ogółu zrzeszonych człon- 
ków. 


Darmowa pożyczka 


Wenecja w 


mina... 


Jako właściciel gospodarstwa 
rolnego 25-morgowego, p. Sob- 
czyk zaciągnął pożyczkę w paź- „Konkurs Pocieszenia" ABC; 
dzierniku 1931 roku na sumę 25, Zyskuje codziennie newych uczest, 
tys. złotych z Komunalnej Kasy | ników, a ci, którzy nę już! 
Oszczędności Sejmikowej w poż | pode swój udział, * .nadsy- 


drzejowie z widocznym zamiarem lają nowe zjednane: prenumeraty, 
niespłacania tej pożyczki, gdyż | aby nie dać się prześlignąć in- 
zaraz po uzyskaniu jej sprzedał nym. Coraz „więcej. listów «napły- 
całe gospodarstwo, które użył ja- | wa do naszej administracji.“ Pra- 
ko gwarancję do uzyskania cownicy naszej administracji mu- 
wspomnianej wyżej sumy z kasy | szą w godzinach o GL wlk 
Sejmiku. Majątek sprzedał swoim | zajmować się obiiczaniem wyni- 
krewnym, a mianowicie Wojcie-| ków i wnisywaniem ich do spe- 
chowi Wielińskiemu 25 mórg zie-| cialnych kartotek. 
mi z inwentarzem i zabudowania-| Z dnia na dzień też zmienia się 
mi za ogólną sumę 3.000 zł. Przy | kolejność uczestników konkursu. 
tym do dzisiejszego dnia p. Sob-| Jedni wyprzedzają uczestników, 
którzy poprzednio znajdowali się 
w czołówce, inni z dalszych 
miejsc przesuwają się na bar- | 
dziej przodujące, zjawiają się 
wreszcie zupełnie nowe nazwi- 

ska w czołówce tych uczestników 
konkursu, ktorym ndało się jed- 

norazowo pozyskać większą ilość 


morzu Śródziemnym doskonale 
godzą się z interesami silnej 
Hiszpanii”. prenumerat. 

W sprawie Ligi Narodów gen.| To powodzenie „Konkursu po- 
Franco powiedział, iż Liga nie! cieszenia” jest niewątpliwym do- 
spełniła zadania, dla którego zo-| wodem, że zrozumienie koniecz- 
stała stworzoną į dla tego patrzy | ności zbudowania silnych pod- 
on sceptycznie na Genewę. staw DLT ORL EAC ADD RZE AE EE e pea) 0 narodowo - radykal- 


sireŚn 


Wczoraj sąd okręgowy wykradają najbiedniejszych. 
Warszawie wymierzył spra- LA; 
wiedliwość ośmiu  oskarża- a KANON a | 


nym w procesie o kradzież u- 


j- | 5 opóźniała się akcja roz- 
brań, ofiarowanych przez ju 


dawnietwa odzieży dla bezro- 


ność stolicy na pomoc zimo- bolnych. Mozpoczęła się onn 
wą dla bezrobotnych. wówczas, gdy zelżały już mro 
zy, gdy pierwsze CTit 


Obrzydliwa sprawa. Trudno 


wyobrazić sobie przestępstwo promienie, słońca zwiasłowa” 


ły nadejście przedwiośnia. SW 


bardziej wstrętne moralnie. k 

: ` f jszyci e 
Oto ludność składa dobrowol- okresie ni jet ać = 
ne ofiary, by ulżyć dol! bezro- zów akeja T i > | 


botnych, cier piących ad chło-| dziczy napotykala a "asi 
du. I znajdują się funkcjona- nioppzezwyciężone a 
riusze Komitetu Pomocy Zi-| organizacyjne. k 
mowej, którzy. ofiary te kra- Mk. 

dna. Są to ludzie płatni zape-| Kiedy wiosna 
wne w sposób Wyka CZAJĄCY j SiĘ już na dobre, 
do tego, by zabezpieczyć ich na parkanach i murach 


przed. ałodej U i „ŻRE: * a o- cy zjąyiły się po raz 


rozpoczęła 
na ulicach, 
stoli- 
drugi 


10 „tyżjel AE) : i TI 


. "Bzczególnie 


KATOWICE, 23. 4. Przed S4- 
dem Okręgowym w Katowicach 
na sesji wyjazdowej w Mysłowi- 
cach rozpoczął się w piatek wiel- 
ki proces przeciwko trzem oskar- 
żonym o spowodowanie katastro- 


Warszawie 


<> osi = . yn apa 


|w ciągu hilku ostatnich lat co sy na wiosnę pola. podwórza 
li domy położone między ulicami Ordona. 
nowską, Sowińskiego, Jana Kazimierza itd. stoją pod wodą, Dziel- 
| nica Wolska w Warszawie pod rządami p. Starzyńskiego przypo- 
Wenecię. Obszerniej piszemy o tym na str, 5eej, 


Gnicwkowską, Mazezo- 


dużo napływa po- 
jedyńczych.* prenumerat od ' ño- 
wych tuczestników -konkursu. 

« Warunki Konkursu są niśzwyk- 
le proste.” Dadza' się streścić * w 
dwóch purktach: +1) ‘zjednanie 
dla „ABC* chociażby jednego no 
wego prenumeratora, 2) zawia- 
demienie o tym naszej admini- 
slracji. ; 

W „Konkursie Pocieszenia“ jak 
można się już obecnie zoriento- 
wać są również  „kolekcjonerzy” 
prenumerat, którzy zbierają zjed- 
uane przez siebie : prenumeraty, 
aby je w ostatniej chwili rzucić 
na szalę współzawodnietwa. Mora 
więc w ostatnich dniach trwania 
konkursu być o bę o A a T ROWE" niespo- 


ZNAKI SĄ TO NIEOMYŁNE 
CHOĆ JESZCZE TAK SŁABO 
ŻE OTO CUD SIĘ ZACZYNA 
NAZŻYWAJĄCY SIĘ WIOSNĄ 


ROSNĄ 


i Jan Kasprowicz 


Rok XII 


fy kolejowej na stacji Mysłowice 
w dniu 15 stycznia b. r. W: kata- 
strofie tej, jednej z największych 
z serii ostatnich katastrof, znala- 
zło Śmierć 6 osób,'a kilkadzie- 
siat zostało ciężko rinnyeh, 


OSKARŻENI 


Na lawie oskarżonych zasiedli 
Karol Urbanek z Myslowice, star 
szy asystent, nastawniczy Miko- 
laj Kozioł ze Słupnej i maszynista 
Stefan Krzyżowski 2 Tych 
Prócz oskarżenia o spowodowa* | 
nie katastrofy. maszynista Krzy- 
żowski odpowiada za naklanianie 
swego pomocnika Wadasa, aby 
zataił w swych Żeznaniach «fakt 
niepokazania mu szczególnego 
"rozkazu wjazdu na tor 6-ty za- 
(miast f-my. 


| PRZEBIEG 
| KATASTROFY 


Przebieg katastrofy byl nastę- 
pujący: Pociąg towarowo - oso- 
bowy, przybywający do Mysło- 
wie o g. 4.20 miał zawsze wjazd 
na tor Vll-my, gdzie odczeniano 
|od niego wagony towarowe'i da- 
lej odchodził on już jako pociag 
|osobowy- Odczepione wagony to- 


Codzień- nowe zmiany, nowe przesunięcia 


„Konkurs Pocieszenia” - konkursem czynu 


Czytelników „ABCO“ 


nej znajduje w naszym społeczeń ` 
stwie coraz szerszy oddźwięk, 


dzianki. 

Że swej strony  apeluiemmy do 
| „kolekcjonerów ”, aby  zechcieli 
zjednane prenumeraty przesyłać 
zaraz do naszej administracji. 


Stan dezorganizacji spowodował 


kolejową 


Rozprawa sądowa zapowiada się sensacyjnie 


Mysłowicami 


| przetaczano na inny tor 
dla zrobienia miejsca dla pocią- 
gu osobowego, który przybywał 
do Mysłowice o g. 6.12 W dniu 
katastrofy pociąg lowarowo —050- 
bowy pozostawił na stącji 10 wa- 
gonów towarowych, które miały 
być usunięte, co jednakże nie na- 
jstąpiła z braku parowozów prze- 
|jtoxowych. Taki stan rzeczy po- 
| wstał wskutek oszczędnościowych 
| zarządzeń wladz kolejowych. 
| Wskutek tego trzeba było pociąg 
przybywający o g. 512 wprowa- 
| dzić na inny tor. Ta praktyka 
stosowana kilkakrotnie w ostat- 
nich iygodniach przed katastro- 
fą, wprowadziła u pełniących 
służbę kolejarzy pewną dezorien- 
tację. 

Wiedząc o tym stanie rzeczy, 
nadzorczy dyżurny Jurosz zawia- 
demil o g. 480 Urbanka, poleca- 
jąc mu nastawić stawidło na tor 
6-tv i wysłać do Brzezinki (po- 
przednia stacja * przed Mysłowi- 
cami) rozkaz dla maszynisty po- 
ciągu nr. 1114. Urbanek nadał do 
Brzezmki telefoncogram, a następ 
nie nastawił drażek przebiegowy, 
łącząc omyłkowo (trasę z torem 
Tym. Tak samo został nastawio- 
uy semafor. 

Rozmowę Jurosza z Urbankiem 
i nadanie telefoniczne rozkazu 
do Brzezinki. słyszał nastawniczy, 
Kozioł, nie sprawdził jednak czy 
parda jest prawidłowo nastawio- 
na i nie zastawił dźwigni zwrot» 
niey klinem 


- OŚWIETLENIE 
NIEDOSTATECZNE 
. DWORCA 


Maszynista Rrzyżowski 


wież- 


(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 


Rocznica konstytucji kwietniowej 


mingła niemal 


W związku z drugą rocznicą 
obowiązującej 0- 
odbyła się w 


wejścia w życie 
beenie Konstytucji, 
piatek oficjalna uroczystość (w 
Belwederze, w której wzięli u- 
dział p. Prezyd. nt R. Po Marsza: 
lek Śmieły - Rydz, Rząd, marszai- 
kowie Sejmu Saratu, Miezis 
N. I Ku pierwszy Prezes Sądu 


TOWARZYSTWO ZACHĘTY DO KODOWE RON: 


w PO 


LS 


O1WARCIE SEZONU. WIOSE NNEGO 
' DNIA 25 KWIETNIA 1937 r. 


wielkie afisze, wykonane ko- 
sztowną techniką; a nawołu- 
jace do składania ofiar na Po 
moc Ziniową. 


„Gorą- 
zale- 


Tylko napis u góry 
ce serca zwałczą mróz“ 


piono starannie napisami: 
„Twej ręki brak wśród brat- 
nich rak“. Bo nie było już 


mrozu, który trzeba było zwał 
Czać, a był jeszcze olbrzymi 
zapas wielkich afiszów, wyko- 
nanych kosztowną techniką. 


* * 
* 


Mnożą się objawy niezado- 
walenia bezrobotnych. 

W tych warunkach należy 
unikać wszystkiego, co mogło- 
by podniecić niezadowolenie. 
Naszym władzom mimo to 


pra 


Poczatek 3-cia popo 


należy się uznanie za śmiałe 
wydobycie na jaw  obrzydli- 
wej sprawy kradzieży ubrań. 
| Sg da bezrobot- 
nych. Należy karać przestęp-, 
ców kryminalnych krymina- 
lem, a tych, którzy dopuścili 
się zaniedbań — zwołnieniem 
Z zajmowanych stanowisk. 
Bo obok odpowiedziałności 
karnej za 
stepstwa, 


wiedzialność polilyczna, za! 
nieumicjętny dobor ludzi, Dg=! 
dący źródłem błędów i bra- 


ków działalności Komitetu Po- 
mocy Zimowej dla Þezrobot- 
nych. Niedbalstwo ma tu po- 
di falalne następstwa, 
jak nieuczeiwość. 


W. Z. 


popełnione prze- | 
powinna być odpe-| 


niepostrzeżenie 


Najwyższego, podsekretarze sta- 
= wicemiarszałkowie. Senatu i 
Seimu, genoralicja, wyżsi ofice- 
rowie I urzędnicy, 

Pozatem rocznica * konstytucji 

' 

nie wywołała żywego oddźwięku 
ani w społeczeństwie, am nawet 
w prasie prorządowej. Tylko „Pol 
|ska Zbrojna” wystąpiłasze wstep- 
NA O artykuł:.m poświęconym Xon 
| stytucji kwietniowej, a płk. *Sia- 
wek wydał herbatkę dla niedobit- 
|rów swojej grupy. 


. 
a 


W kobiecym 
przebraniu 


oblał kwasem solnym 

żonę l 

ı CZĘSTOCHOWA. 23.4. W dniu 

wczorajszym Sąd Okręgowy roz- 
poznawał jedyna w swoim ro- 
dzaju sprawę. Przed sądem sta- 
nat 30-letni WI. Kotliński, oSkAtr> 
żony o to, że mając jakieś pora- 
chunki ze swą żoną Władysławą, 
| przebrał się za kobietę i za* 
czaiwszy się ma rogu ulicy w 
chwili gdy ta o godz. 5 rano szła 


| 


ii do pracy, oblał jej twarz kwasem 


stlnym, usiłując wypalić jej o- 
czy 

Na szczęście oczy ocalaly a 
skończyło się na dotkliwym po- 
parzeniu Kotlińska w mroku 
wczesnego poranku zimowego po 
ruchach w owej kobiecie-mścicie= 
lu rozpoznała męża. 


2 


Sąd skazał Kotlińskiego na 2 
lata więzienia. 


zasz wrze 


Str. 2 


Ucieczka ucznia do Sowietów 


Z.N.P. w Chelm e chce się odegrać 


Przybycie Komisji Ministerial- 
nej do Chełma celem zbadania 
skandalicznych stosunków panu- 
jacych w chełmskim  szkolnie- 
twie, wywołało poruszenie wśród 
członków Z. N. P., którzy starają 
się stworzyć atmosferę, jaka mo- 
głaby wpłynąć na wynik prac 
komisji. 

W związku z tym pozostaje 
niezawodnie artykuł nauczyciela 
p. Szybowicza, umieszczony na 
łamach chełmskiego, prorządo- 
wego tygodnika „Kroniki Nadbu- 
żańskiej”, omawiający sprawę 
chełmską. ` 

P. Szybowicz twierdzi w swym 
artykule, ża rozgłos, którego na- 
brała sprawa chełmska, jest 
dziełem jakichś niecnych kno- 
wań, a opinię publiczną w Polsce 
karmi się „powodzią kłamstw“ o 
Chelmie. I cytuje nauczyciel Szy- 
bowicz te „kłamstwa“. 

Dziwna rzecz, że te rzekome 
kłamstwa są jota w jotę podobne 
do.. prawdy. 

P. Szybowicz ironizuje, że „OO. 
Reformaci są już wyrzucani za 
rogatki”, a zapomina, że sam pi- 
sal w tejże samej „Kronice Nad- 
bużańskiej"* artykuł, w którym 
protestował przeciwko oddaniu 
O. O. Reformatom ich wlas- 
nych budynków, inni zaś związ- 
kowcy zbierali podpisy pod pety- 
cje domagające się nie zwraca- 
nia O. O. Reformatom tych bu- 
dynków. Nie jest to więc wyrzuca 
niem O. O. Reformatów z Cheł- 
ma? A w jakim świetle znajduje 
się stosunek p. Szybowięza do te- 
go tak zasłużonego dla katolicy- 
zmu i polskości zakonu? 

"Czyż nad wychowaniem mło- 
dzieży chełmskiej nie pracują w 
znacznej liczbie bezbożnicy i ży- 
. ge Czy nie ujawniły badania 

ratoryjne bezbożnej działalno- 
ści niektórych  mauczycieli w 
gimnazjum im Czarnieckiego, 
ezkole żeńskiej i rzemieślniczej? 
Waszak w ezkołach chełmskich 
uczy czternastu żydów nauczy- 
cieli? Czy p. Szybowicz zna spra- 
wę « uczniów Wasilewskiego i 
Marca, którzy są ofiarami szykan 
i prześladowań tychże nauczy- 
cieli żydów? Przecież nie kto in- 
ny, tylko p. Lipski chciał rozbu- 
dować Straż Przednią, przyjął z 
powrotem ucznia Łagodę, usunię- 
tego z gimnazjum decyzją Rady 
Pedagogicznej, popiera nauczy- 
cieli radykałów, usunął z wycho- 
wawstwa nauczycieli katolików i 


E 


Wyjaśnienie 


W wywiadzie o wojskowych klu- 
bach sportowych, jaki ukazał się w 
„ABCĆ” w numerze z dn. 19 kwietnia, 
wkracła się omyłka. W czwartym 
wierszu od góry zamiast: — Dlaczego 
tak się stało? — zapytujemy jedne: 
go z członków zarządu Legii — powin 
no być: == Dlaczego tak się stało? 
-—— Zapytujemy jednego 3% członków 
klubn Legii. Nikt ze współpracowni* 
ków naszego pisma wywiadu z człon 
kiem zarządu Legii nie przeprowa” 
dzał, 


urządzał 
dów. 
Czy szkoła Chełmska jest wy- 
lęgarnią komunistów? Nie wie- 
my, co wyrośnie z obiecującego 
ucznia Łagody, gloryfikatora so- 
cjalistycznego ustroju w pań- 
stwie, propagatora książek i 
pism bezbożniczych oraz demora- 
lizatora młodzieży, Ale wiemy, 
że kilku uczniów za dyr. Dąbrow 
skiego zostało usuniętych za ko- 


opłatek z udziałem ży- 


munizm, a jeden z nich, żyd Krat 
ka, uciekł do Rosji Sowieckiej, 
gdzie jest dziś pewnie komisa- 
rzem i „likwiduje“ inteligentów 
w rodzaju p. Szybowicza, 
Dziwne jest to tworzenie 
„przychylnej atmosfery", która 
ma „zorientować“ Komisję Mini- 
sterialną, Chyba władze szkolne 
nie dadzą się wziąć „na kawal“, 
bo i tak to pobłażanie w sprawie 
chełmskiej trwa zbyt długo . 
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Jak zarabiaja 


Obywatele Rzeczpospolitej Tramonjarskiej? 


Organizacja Tramwajów Miej- 
skich stanowi jeden, olbrzymi, 
żywotny organizm, który żyje 
własnym, ciągłym, „intensywnym 
życiem. Olbrzymi ten organizm 
we wnętrzn Warszawy po prostu 
stanowi małe państwo w dużej 
Warszawie, to poprostu odrębna 
Rzeczpospolita _ Tramwajarska, 
posiadająca własny rząd, własne 


Wiadomości z toru 
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13 trzylaików w stajni Bersona 


Stajnia Bersona, zimowała w Lesz- 
nie, majątku właściciela, Konie przy- 
były należycie przygotowane. Cała 
stawka robi dodatnie wrażenie, tak 
pod względem eksterieru, jak i jako- 
ści.Posiada 13 trzylatków, w tym kil- 
ka, które jeszcze nie . startowały. 
Skład stajni: 20 starszych, 5 dwułat- 
ków. Trener Walenty Cieślak, ż. W. 
Stasiak. é 

Ze starszych dobrze znany Ha- 
milcar, ma się ukazać w „Handica- 
pie Otwarcia", Isolano -— koń, które- 
mu swego czasu wróżona welką ka- 
rierę, nie ziścił jednak pokładanych 
w nim nadziei. Okazał się jednak ko- 
niem bardz pożytecznym, lecz nie 
klasowym. Słabszy od niego Igor Il, 
mały, dzielny koń zawsze na siebie 
zarobi. Jacek II, zwycięzca nagrody 
im. Wielopolskich, późną jesienią 
ukazał się na starcie. Wiosną nie bie- 
gał z powodu choroby. Obecnie jest 
zdrów i o ile potwierdzi swą jesien- 
ną formę, będzie poważnym konku- 
rentem do klasycznych nagród dla 
starszych koni. Nieco gorszy od nie- 
go Juras także jesienią zaczął bie- 
gać i odniósł trzy tylko zwycięstwa. 
Ujrzymy go z początkiem bieżącego 
sezonu. Jest on w każdym razie ko- 
niem dobrej klasy. Jantoś i Jagienka 
biegały cały rok z różnym powodze- 
niem. Są to konie bez wyższych as- 
piracyj. 

Doskonale zarekomendował się ja- 
ko reproduktor własnej hodowli Co- 
lombo, dając konie tej miary, co Ka- 
tom, Kiprys i t d. Najlepszą opinią w 
stajni cieszy się Kanguru, który raz 
tylko w dwuletniej karierze starto- 
wał i odniósł łatwe zwycięstwo. Był 
on jednak nie całkiem w porządku. 
Obecnie zapowiada się na ,szermierza 
klasowego i kto wię, czy nie będzie 
groźnym konkurentem dla Nektara i 
crącków stajni „Łochów. Zapowia- 
da się doskonale również Kerry, któ- 
ry dwulatkiem zwyciężył trzy razy. 
Jego towarzysz stajenny Katon zdo- 
iał nawet zwyciężyć czterokrotnie, w 
tym wygrał jedną  pięciotysięczną 
nagrodę ' pozagrupową. Krzemień 
dwulatkiem mczym się nie wyróżnił. 

Kitty Villars dwuletnią biegała 
dość równo, odniosła jedno zwycię- 
stwu i zajęła trzy razy płatne miej- 
sca. Przez zimę me bardzo się rozro- 
sła, lecz dwulatkiem była już dość 
sformowana, Karola Picton przez zi- 
mę rozrosła się, miała wyróżniającą 
karierę dwulatką. Startując cztery ra- 
zy odniosła trzy kolejne zwycięstwa. 
Karola Picton jest kłaczką, która bę- 
dzie startować w nagrodach klasycz- 
nych przeznaczonych dla płci żeń- 
skiej, Katherine Gaunt, słabej kon- 
stytucji, niezbyt zdrowa, wielkiej na- 
dziei nie rokuje. Rodowód ma jednak 
pierwszorzędny i kiedyś włączona do 
stada może być doskonałą matką. 
Kiria jeszcze niezbyt gotowa, ukaże 


« 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


Dewizy: Holandia 289.15; Berlin 
(sprzedaż 212.78, kupno 211.94); Bru- 
ksela 8915; Gdańsk (sprzedaż 100,20, 
kupno 99.80); Kopenhaga (sprzedaż 
116.74, kupno 116.16); Helsinki 11.53: 
Londyn 26.08; Nowy Jork 5.27 pięć 
osmych; Nowy Jork (kabel; 5.28; Os- 
ło (sprzedaż 131.38, kupno 130.72); 
Paryż 23.42; Praga 18.39; Stockholm 
134.35; Zurych 120.90: _ Wiedeń 
(sprzedaż 99.20, kupno 98.80); Mon- 
treal (5.28 i siedem ósmych, kupno 
5.26 i trzy ósme); Mediolan 27.85; 
Marka niemiecka srebrna (sprzedaż 
129.00, kupno 126.00). 

Papiery procentowe: 4 proc. poż. 
konsolidacyjna (większe 55.50—55-25 
ipo 100 Zł.) 54.00 — 5425 — 54.00 
(50 zł.) 53.75 — 53.88 — 53-75; 7 proc- 
poż. stabilizacyjna 368.00, kupon zł. 
392; 3 proc. poż. prem. inwest. I em. 
65.50, ll em. 64.50; 5 proc. konwer- 
syjna 59.00-59.50; 6 proc. poż. do- 
larowa 54.50 (w proc.) kupon zł. 
6.77; 8 proc. L. Z. ziemskie dolar. 
gwar. kupon 49.69; 4 i pół proc. L. 
Z. ziemskie seria V 51.75; 4 i pół 
proc. L. Z. Pozr. ziemstwa kred. se- 
ria L 51.50; 5 proc. L. Z. Warszawy 
50.50; 4 i pół proc. L. Z. Warszawy 
54.53; 5 proc. L. Z. Warszawy (rok 
1933) 58.255 proc. L. Z. Łodzi (rok 
1933) 52.00 — 51.75; 6 proc. oblig. m. 
Warszawy 6 em. (drobne) 60.00. 8 i9 
eri. 58.25 

Akcje: Bank Polski 100.25: Bank 
Handlowy 45.00; Warsz, Tow. Fabr. 
Cukru 30.50; Liipop 13.35 — 13.30; 
Ostrowiec 28.50 — 28.00: Starachow!- 
ce 32.75 — 32.90; Haberbusch 36.00. 

W obrotach prywatnych (w proc.): 
8 proc. poż. z r. 1925 (Dillonowska) 
52.25; 7 proc. poż. śląska 49.25: 7 
proc. poż. m. Warsząwy (Magistrat) 
48.25. 


Notowania giełd warszawskich 


GIEŁOA ZBOŻOWA 


Ceny rozumieją się za 100 kg. pa- 
rytet wagon W-wa, w handlu hurto- 
wym, ładunkach wagonowych za g9- 
tówkę. 

Pszenica jednolita _ 30,00—30,50; 
pszenica zbierana 29,50—30,00; żyto 
I standart 23,00—23,50: żyto II st. 
22,76—23,00; owies I stamdart 21,75 
—22,75; owies II st. 20,75—21,25; 
jęczmień browar. 25,50-—26,50; Jjęcz- 
mień 23,50—24,00; groch polny 23,50 
—24,50; groch Victoria 29,00—31,00; 
wyka 24,00—25,00; seradela  podw. 
czyszczona  26,00—27,00;  seradela 
targowa 22.00—23.00; łubin niebieski 
14,50—15,00; łubin żółty 156,50—26,00; 
rzepak zimowy bez obrotów — — — 
— —; rzepak letni bez obrotów; sie- 
mie lniane 47,50-—48,50; koniczyna 
czerw. sur. bez gr. kanianki 95.00— 
110.00; mak niebieski 77.00—79,00; 
mąka pszenna gat. I 43,00—43,15; 
mąka pszenna gat. II 33.75—34.75; 
mąka pszenna gat. III 30,75—31,75; 
mąka pszenna pastewna 23,25—24,25 
(nowa standarty w myśl rozporz, Z 
dn. 8.IV.37 r. o przemiale pszenicy i ży 
ta); mąka pszenna gat. I wyc. 48,00 
—49,00; mąka pszenna gat. I-A 
20—55 proc. 4',75—42,75; mąka żyt- 
nia gat. 1 88,50—-34,00; mąka żytnia 
raznwa 27.25—28.25 (nowe standar- 
ty w myśl rozporz.); mąka żytnia 
gat. I 0-65 proc. 34,00—-35.00; mąka 
żytnia poślednia ponad 65 proe. 20.00 
—20.50; otręby pszenne grube przem. 
stanć. 16.23—16.75; otręby pszenne 
miatke 15,25—15.45; otręby żytnie 
14.50—]15.00; makuchy Iniane 22.75— 
23.25; makuchy rzepaxowe 17.25— 
18.75. , 

Ogólny ohrót 1010 ton, w tym żyta 
185 kon. Usposobienie spokojne. 


się zapewne później. W wieku dwu- 
letnim nie biegała. Jest ona półsio- 
strą Jacka, co już ją dobrze rekomen 
duje. Zaczynać będzie swą karierę 
od ostatnich grup. Znacznie słabsza 
jest Klondice i dużo po niej spodzie- 
wać się nie należy. Siostra Jurasa, 
Kenia — jest obecnie już w doskona- 
łej kondycji. Kypris ogromnej budo- 
wy, znacznie przez zimę się rozwinę- 
ła. Dwulatkiem wprawdzie nie od- 
niosła żadnego zwycięstwa, lecz uwa 
żana jest przez stajnię za klacz kła- 
sową. Kate Ferry zadebiutuje w bie- 
żącym sezonie, porusza się bardzo 
dobrze. Najsiabszą z całej stawki 
jest Krynica, która przez zimę nie 
wiele zyskała. Pięć dwulatków znacz- 
nie słabszych uzupełnia stawkę. Ma- 
teriał średni. 
tat 


Już od jutra „ABC — Nowiny Co- 
dzienne" w związku z otwarciem se- 
zonu podawać będą dokładne omó- 
wienia szans poszczególnych koni, 
pozwalające zorientować się Czytel- 
nikom w wartościach koni, uczestni- 
czących w gonitwie. Prócz tego za- 
mieszczać będziemy tabelę typów 


wszystkich pism stołecznych. Tabe} 
ka ta pozwoli również zorientować 
się Czytelnikom kto będze faworytem 
biegów. 
STAJNIA P. MICHAŁA BERSONA 
6 l Hamilkar (King's Idler-—-Elec- 
tra). 5 1. Isolano (Bafur—Antinea). 
5 L Igor II (Bafur—-Dolores). 4 1. 
Jacek (Bafur—Dolores). 4 l. Juras 
(Batiar—Coturnix). 4 l. Jantoś (Ba- 
fur—Ceres II). 4 1. Jagienka (Ba- 
fur—Fiora). 3 l. Kerry (Colombo— 
Gizela). 3 1. Katon (Colombo—Anti: 
nea). 3 l. Kanguru (Bafur—Ingoda). 
3 L Krzemień (Colombo—Angara). 
3 l. Kitty Villars (Villars—Allspice). 
3 1. Karola Picton (Viljars—Princess 
Picton). 8 1. Katherine Gaunt (Wi- 
nalot—Bertha Gaunt). 3 1. Kiria (Co 
lombo—Dolores). 8 1. Kiendike (Ba- 
tiar—Fiora). 3 L Kenia (Batiar—Co- 
turmix). 8 L Kypris (Colombo— 
Ersilia). 8 1. Kate Ferry (Villars— 
Ferry). 8 L Krynica (Colombo —E- 
lectra. Ż 1. Lajkonik  (Colombo— 
Antinea). 2 i. Lilly Gaunt (Batiar— 
Bertha Ggunt). 
Fiora). 


EET O O U E 


Katastrofa kojejowa pod Mysłowicami 


(Dskończenie ze str. 1-€j) 


dżając na tor VII, zamiast VI, nie 
zauważył, jak zeznał w śledztwie, 
złego nastawienia semaforu, gdyż 
dworzec był “niedostatecznie `o 
świetlony. $ 

Na poparcie aktu oskarżenia 
prokurator powołał 9-ciu świad- 
ków j biegłego. Obrona oskarżo- 
nych podała kilkunastu świadków 
na okoliczność, że oświetlenie na 
stacji w Mysłowicach jest niedo- 
stateczne j dopiero po | katastro- 
fie nastąpiła poprawa. Obrona 
sprzeciwia się również powołaniu 
na świadka biegłego, jednego z 
urzędników P. K. P„ gdyż jego 
opinia , jako strony zaintereso- 
wanej i mogącej pozostawać pod 
presją, może być niezupełnie ob- 
iektywna, a w każdym razie nie 
wystarczająca. 


Wiadomości 


WINO, MSZALNE 
WYRABIANE W POLSCE © 

Wśród szeregu winnic w powiecie 
zaleszczyckim i sąsiednich powiatach 
istnieje winnica Wileńskiej Knrii Me 
tropolitańskiej, założona dla produk- 
cji wyłącznie wina mszalnego. Poczy- 
nione zostały starania celem uzyska- 
nia dla winnicy tej pewnych ulg, któ- 
re umożliwiłyby jej konkurencję z 
winem zagranicznym, by diecezje w 
Polsce mogły nabywać wina wyłącz- 
nie produkcji krajowej. 

INSTYTUT BADANIA I ORGANI- 
ZACJI HANDLU W POLSCE 
Na ostatnim zebraniu Stowarzy- 

szenia Kupców Polskich omawiana 

była sprawa Instytutu Badania i Or- 
ganizacji Handlu. Stowarzyszenie 

Kupców Polskich wobec projektu u- 

tworzenia Instytutu postanowiło za- 

jąć stanowisko pozytywne i wziąć u- 

dział w organizacji i pracach pierw- 

szej tego typu w Polsce placówki o 

charakterze badawczo - naukowym. 

DNIE SPÓŁDZIELCZE 

Tegoroczne obchocy Dnia  Spół- 
dzielczości odbędą się w dniu 18 
czerwca. W związku z tym Minister- 
stwo Spraw Wewnętrznych poleciło 
władzom administracyjnym  poczy- 
nienia wszełkich ułatwień lokalnym 
Komitetom Dnia Spółdzielczości w 
organizacji obchodów i uroczystości. 
Jednocześnie Ministerstwo zarezer- 
wowało sobie pierwszą niedzielę po 
10-tym czerwca 'na obchody Dnia 
Spółazielczości. 

Ponieważ dnia 11 czerwca r. b. 
Polskie Radio nada dla młodzieży 
szkolnej specjalną audycję spółdziel- 
czą, Min. W, R. i O. P. poleciło dy- 
rekcjom szkół zorganizowanie w miu 
tym szkolnych obchodów Dnia Spół- 
dzielczości. 

Przychylnie Go uroczystości spól- 
dzielczej odniosło się również Min. 
Spraw Wojskowych, polecając „arkie- 
strom wojskowym wzięcie udziału w 
obchodach. 

PRAKTYKI DLA STUDENTÓW 

W SPÓŁDZIĘLCZOŚCI 

W dniu 80 kwietnia odbędzie się 

organizowana prze» Radę Spółdzie!- 


RE 


slowicką wywołał olbrzymie zain- 
teresowanie w całej Polsce z uwa 
gi na to, że wchodzi tu w 'zrę 
sprawa szeregu niedociągnięć w 
organizacji naszego kolejnictwa, 
powodująca w ostatnich czasach 
szereg tragicznych w skutkach 
katastrof. 


„Stan rzeczy, powodujący de- 
zorganizację ruchu w ostatnich 
tygodniach, często się powtarzał” 
mówi akt oskarżenia. Katastro- 
fa więc mysłowicka winna być 
rozpatrywana nie tylko jako za- 
niedbanie paru pracowników, czy 
też wyjątkowy przypadek, lecz 
również stan dezorganizacji na 
szego kolejnictwa. 


gospodarcze 


czą konferencja w sprawie praktyk 
spółdzielczych dla studentów i absol- 
wentów szkół spółdzielczych. Na kon 
ferencję zaproszeni zostali przedsta- 
wiciele Związków spółdzielni, Cen- 
tral gospodarczych, szkół spółdziel- 
czych i odpowiednich resortów, t. j. 
Min. Wyznań Religijnych i Oświece- 
nia Publicznego, Min. Skarbu i Min. 
Rolnictwa. 
PODATEK LOKALOWY | 
Urzędy skarbowe w Warszawie 
rozsyłają płatnikom państwowego po 
datku lokalowego pouczenia, wskazu- 
jące cyfrę wymiaru dokonanego W r, 
ub. i daty wnoszenia pierwszej raty 
|do dnia 30 b. m. i drugiej raty do 
dnia 31 października r. b. Celem u- 
|iatwienia uregulowania tych należ- 
|ności do pouczeń załączono blankie- 
|ty nadawcze PKO. Równocześnie u- 
rzędy skarbowe zwracają uwagą płat 
ników, iż uchybienie terminów po- 
ciągnie za sobą  doliczenie oisetek 
karnych w wysokości 0.75 proc. za 
każdy miesiąc opóźnienia. 
O REFORMĘ PODATKU 
OD SIEDZENIA 
Stowarzyszenie Reitauratorów na 
cdbytym zebraniu walnym wystąpiło 


z projektem zmiany podatku od sie- |* 


dzenia po godz. 12 w nocy. Zmiana 
ma iść w tym kierunku, aby oma- 
wiane opłaty były pobierane od ra- 
chunków od 10 zł, wzwyż w postaci 
lu-groszowych nalepek. 

SPRZEDAŻ SAMOCHODÓW 

NA RATY 

Na sesji majowej sejmu złożony 
zostanie projekt ustawy o rejestro- 
wym zastawie na samochody. Usta- 
wa stworzy coś w rodzaju hipoteki 
samochocowej, na której firma sprze 
dająca samochód na raty — kładzie 
tytuł własności do chwili spłacenia 
przez nabywcę wszystkich rat. 

A KIEDY W POLSCE? 

Naczelna rada korporacji postano- 
wila podnieść płace robotników włos- 
kich. Podwyżka zarobków robotni- 
czych wyniesie od 8 do 10 procent. 
Decyzja w tej sprawie zapadnie 30 
kwietnia, a nowe stawki wejdą w 
życie w ćniu 9 maja. 


). 21. Lea (Batiar--- 

2 1. Lolita (Batiar—Cotur- 

nix), 2 l. Latania (Colombo—Elec- 
tra). 

Proces o słynną katastrofę my- 


aparaty wykonawcze, administra-, nionych od czasu pracy, 
cyjne i własnych obywateli. ności j t. p. więcej. 


Obywatele ĉi, zżyli się swą m 
Rzeczypospolitą, troszczą się o Zarobki rzemieślników 
Rzemieślnicy, ze względu na 


jej dobro, biorą czynny udział we QOU R 
wszystkich przejawach jej życia | swe pełne, fachowe, kwalifikacje 
a przede wszystkim wkładają w| mają naturalnie stawki wyższe. 

Ogólnie biorąc, bez różnicy fachu 


nią swą codzienną naprawdę s À 
ciężką i odpowiedzialną pracę. najniższa granica wynosi 1.45 zł. 
zaś najwyższa 2 zł, praktycznie 


r) LU 
Zabiegi „kosmetyczne także nigdy nieosiągalne. 


Kiedy późnym wieczorem czer-| Zarobki pomocników rzemieśl- 
wone wozy zaczynają wracać do | piczych mieszczą się w granicach 
swych zajezdni, natychmiast zo-| gq zi. 1.10 do 1.35. 
stają poddane zabiegom, nazwij-| podaną skalę płac pracowni- 
my je „kosmetycznymi. Specjal-| ków tramwajowych należy rozu- 
ni robotnicy , t. zw. obrzędnicy | rnieć brutto, czyli jako płacę, któ- 
czyszczą i sprzątają wnętrze Wa- |rą teoretycznie winien otrzymy- 
gonów, myją tramwaje Z ZeW-| waé pracownik. Natomiast, jak 
nątrz, aby w dniu następnym, peł | wiemy, otrzymuje on sumę net- 
niąc służbę, wyglądały jak najle- to, po potrąceniu podatku, skła- 
piej. Zkolei personel techniczny | gęk ubezpieczeniowych i t. p, a 
w osobach ślusarzy, elektrotech= | wiec stawki w istocie niższe. 
ników i stolarzy, sprawdza, czy 
nie ma jakichkolwiek uszkodzeń Pracownicy ruchu 
wchodzących w zakres ich rze-| Dla całości zagadnienia przy- 
miosła. I tak Ślysarze, mechanicy | pomnieć jeszcze wypada, © pra- 
i monterzy, sprawdzają osie, pod-| cownikach z t. zw. ruchu, którym 
wozia, kontrolują każdą nieomal | poświęciliśmy kilka poprzednich 
śrubkę, każdą część wozu, której | artykułów, omawiających warun- 
niesprawdzenie, lub nienaprawie-| ki i rodzaj ich pracy. 
nie we właściwym czasie, mogło-| Do tej grupy zaliczają się: kon- 
by spowodować nie tylko zniszcze | duktorzy, motorowi, kierowcy, 

kontrolerzy i t. d., którzy zatrud- 
więc można nazwać  „kosmetycz- 
nymi”, gdyż dążeniem ich jest 
„ochrona zdrowia i urody** wago- 
nów tramwajowych. 
Wykwalifixowan! 
i niewykwalitiko wan 

Robotnicy tramwajowi dzielą 
się na wykwalifikowanych i nie- 
wykwalifikowanych. ` 

Do pierwszych zaliczają się wy- 
mienieni już wyżej obrzędnicy, 
dróżnicy, zwrotnicy, nieraz wi- 
dziani przez nas na ruchliwych 
skrzyżowaniach ulic, gdzie moto- 
rowy sam nie byłby w stanie prze 

Smętkówna 
poddała się ozeracji 

W środę odbyło się konsylium 
w sprawie Smętkówny przy u- 
dziale p. profesora Radlińskiego 
— sławnego chirurga, oraz gi- 
nekologa — docenta dr. Becka. 

W wyniku tego konsylium, w 
czwartek w godzinach rannych 
na VI-ym oddziale kliniki Uniwer 
sytetu J.'P. dokonano operacji 
Smętkówny przy udziale najwy- 


nie wozu, ale nawet katastrofę. 

nieni są w czasie jazdy wozów 
łożyć odpowiednio szyn, oni z że- 
bitniejszych sił lekarskich. 


Staran- 


turalnych pasażerów. 


kość dochodzi do zł. 10 miesięcz- 
Wszystkie te zabiegi słusznie 


nie į dla konduktorów jest ona 
uzależniona od obrotów  pienięż- 
nych, dokonanych w ciągu mie- 
eiąca, zaś dla motorniczych i kie- 
rowców od ilości przejechanych 
kilometrów. 

Największą chyba uwagę zwró- 
cić należy na czas pracy w tym 
zawodzie, bowiem pracownicy, 
ruchu, jako minimum muszą osią- 
gać 184 godziny pracy w ciągu 
dwóch tygodni. „Uwzględniając 
nawet przerwy otrzymujemy, 
dziennie 10%a dd 11 godzin "wy- 
teżonej i naprawdę męczącej i 
niszczącej zdrowie pracy. 

+ * - 

Jak widzimy obywatele rzeczy- 
pospolitej  tramwajarskiej za 
swoje tak względne zarobki, mu- 
szą wiele poświęcać wysiłku. a 
mimo wszystko znajdują czas na 
swoje życie organizacyjne, na. 
własne kulturalne rozrywki, i w 
w efekcie posiadają własne pięk- 
ne zespoły orkiestrowe, ba, nawet 
dramatyczne. 

Tego rodzaju zajęcia poza pra” 
cą zawodową, pozwalają im ga- 
pomnieć o codziennych kłopotach, 
oraz z głowy wyprószyć męczący 
obraz migającej przed tramwa- 
jem jezdni, lub licznych pienię- 
dzy i wydzieranych z różnych 
bloczków biletów. 

St. Izydorczyk. 


To samo robią elektrotechnicy w 
swym zakresie, i stolarze wraz z| tramwajowych i autobusów tha 
malarzami (lakiernikami), którzy | mieście. Otrzymują oni za godzi- 
usuwają połamane drewniane czę-| nę wyczerpującej pracy od 1.25 
ści zastępując je nowymi, poko-| zł, przy czym teoretycznie zakre- 
stują, lakierują wszystkie zadra-| ślona jest także granica do zł. 
pania pozostawione w wagonie| 1.65. Pracownikom tym przysłu- 
przez nieuważnych, albo niekul-| gują t. zw. premie, których wyso» 
laznym prętem i płaską miotełką, 

usprawniają ruch wagonów; ob- 
chodowi, którzy ze spiczastą szu- 
felką zagłębioną w szynę, wędru- 
ją wzdłuż określonej tragy, wy- 
skrobują nagromadzone błoto, 
piach, a zimą lód i śnieg; wresz- 
cie woźni. z 


Wszyscy ci wykwalifikowani 
otrzymują od 1.10 do 1.35 za go- 
dzinę, przy czym ta górna skala 
odnosi się jedynie do brygadzi- 
stów, a przeciętny pracownik ta- 
kiej płacy nie otrzymuje. Pracow- 
nicy niewykwalifikowani mają 
określone stawki na 65 gr. za go- 
dżinę w wyjątkowych,  nielicz- 
nych zresztą wypadkach, uzależ- 


Operacja miała przebieg po- 
myślny, odbyła się w uśpieniu 
przy pomocy dożylnie wstrzyk- 
niętego Evipanu. ' Smętkówna 
czuje się dobrze i jej rekonwale- 
scencja po odbytej operacji po- 
trwa jeszcze około dziesięciu dni. 


Po okresie rekonwalescencji 
Smętkówna podda się drugiemu 
zabieżowi chirurgicznemu. 


ABC sportow 


Wszyscy wypowiadają się 
za utworzeniem Ligi Okręgowej 


w Warszawskim P Okręgowym „i Ukręgowej i w tym duchu mają 
Związku Piłki Nożnej odbyła się| głosować na walnym zebraniu. 
konfe'encja z udziałem delegatów 
16-1u kiubów, poświęcona omówieniu! łodokręgi: radomski i kutnowski 
Ligi Oxięgowej. Projekt Ligi refe- nacegłuły oświadczenia, iż wypowie- 
rował płk. Rudolf, Wywiązała się |dzą się na walnym zebraniu W. O. Z. 
bardzo ożywiona dyskusja. Zehrani|P. N. za utworzeniem Ligi Okręgo- 
wypowiedzieli się za utworzeniem Li wej. 


Zaprenumarować ABC 


možna OSOBIŚCIE lub LISTOWNIE w kantorze przy ulicy Al. Je- 
rozolimskie 3-a I p. lokal 10. albo TELEFONICZNIE — tel. 8-18-33. 
e | TECZKI 
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Jo jest tak 


„PROSTY SZARY 
KMIEĆ I GRYZIPIÓR" 

Charakterystyczne naświetlenie 
dla stosunków w naszych urzę- 
dach daje fakt, który miał miej- 
sce w dochodzeniach w sprawie o 
nadużycia przy dostawie pod- 
kładów kolejowych. 

Gdy na przestuchaniu inż. W. 
(inż. chemika) zapytano go. czy 
wie jaka jest różnica między kwa | 
sem naftymowym a mydłem naf- 
tymowym służącym do nasycania 
podkładów, odpowiedział rozbra» 
jająco szczerze: 

n=- Ja wiedziałem na czym po 
lega różnica. alem nic nie mówił, | 
bo byłem gryzipiórkiem, takim: 
prostym szarym kmieciem i jako! 
urzędnikowi nie wypadało o tym 
wiedzieć oficjainie*. 

Jakie to komiczne, a zarazem 
smutne. Jakże bolesne, że ten 
niższy urzędnik nie może odnieść 
się krytycznie do zarządzeń sze- 
fów, ani zę stanowiska naukowe- 
go, ani wprost jako człowiek zda- 
jący sobie sprawę, że dzieje się 
rzecz nieuczciwa. | 


Nie znamy bliżej p, W. lecz mo- 
żliwe, że poza urzędem ma jesz 
cze inne obowiązki, żonę, dzieci. 
Zapewne wywlekanie prawdy na 
światło dzienne, mogłoby go na: 
razić. I oto staje gobie taki, jak 
się sam określa gryzipiór przed 
zagadnieniem „bezprawia“ i tole- 


W z 


ji polemikach politycznych nie krę 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Na płotach i murach Paryża: 


„Na szubienice z Blumem!" 


Haslo bojowe komunistów 


Paryż, w kwietniu 1937 | stycznych. pełnych wyzwisk į or- Paryżu, nadającego się do tej nie- Wystawa monopolem 

> dynarnych epitetów. | oficjalnej „literatury“, który by o 
Liberalizm prasowy we Fran- |bok wyzwisk i gróźb pod adre- dia komunistów 
cji jest znany, a swoboda krytyki Bium w karykaturze ei znienawidzonych przez ko- 
graniczącej ze zniewagami i wy-| Rząd Bluma í szczególniej je-' munistów pułk. Bo If Rocque'a i 
zwiskami ogromna. W dyskusjach | go osoba nie mają ani trochę „do-| Doriota nie umieści: równie na- 
brej prasy“. Bronią ich jedynie miętnych słów pod adresem przed 
, prawowierne plema socjalistyct- stawiciela rządzącego frontu lu- 
dami na „powagę władzy”, „ta- |ne, reszta zaś sojuszników z fron- dowego Bluma. I co najciekawsze 
jemnice urzędowe" czy „niepokój tu ludowego i przede wszystkim napisy ie nie pochodzą z rąk opo- 
powszechny”, — otwarcie i po |opozycja narodowa atakuje go za- zycyjnych ugrupowań, a ze stro- 
imieniu nazywając wszystkich i |wzięcie i nie szczędzi złośliwych ny komunistycznych sojuszników 
uwag į docinków. Specjalnie U- premiera. nem zostało o parę tygodni. Za- 
wzięli się zaś nań karykaturzyści, | Najciekawszym więc spotyka- | miast jednak przyspieszonej pra- 
przedstawiając jego „wielbłądzią" | nym napisem jest „au poteau Le-icy tereny wystawowe stają się 
figurę i twarz w najrozmaitszych on Bium' co znaczy po prostu „na miejscem ustawicznych komuni- 
| pismach: po prostu w karykaturze 
francuskiej wytworzył się już 
specjalny styl — „blumowy*, spo- 
tykany na każdej niemal stronie 
jrazmaitych tygodników, magazy- 
'nów, a nawet j pism codziennych. 


nastroje nurtujące wśród komu- 
nistów francuskich,  niesposób 
wy z pominąć tego, co się dzieje 
puje się więc nikt w Paryżu wagię o f à 
na pewno z depesz wiadomo więk- 


dotychczas wykończona, na skutek 
czego otwarcie wystawy przełożo- 


styczna Konfederncja Pracy o- 
trzymała howiem od rządu francu 
skiego wyłączny monopol na an- 
gażowanie robotników na wysta- 


Są to te same zresztą słowa, któ- 
rymi przywitał premiera Frontu 
ludowego demonstrujący | szar 
żujący na policję tłum komuni- 
i peu styczny w Clichy, A obok tego 
| Prócz tej „oficjalnej“ prasy bojowego zawołania „na Szubie- | tam sami zdeklnrowani 
| S-nicje tak jak I we wszystkich nice z Blumem“, nie brak i in-|Ści. 

jlmnych krajach „nieoficjalna“ pu- nych, bardziej wulgarnych i wro- 
blicystyka polityczna na murach gich pod jego adresem napisów. 
i płotach. Napisy tam umieszcza*| Charakteryzuje to nie tylko na- 
ne przez przygodnych grafików stroje į sympatie rozagitowanych 


komuni- 


Międzynarodówka 
i Marsylianka 


Co chwila więc słychać z tere- 


| 
na| 
terenach wystawowych. Jak już! ne w obronę i po swojemu ob 


sza część pawilonów nie została | 


wę, dzięki czemu zgromadzili się| Słonimski, Szyfman. 


są zawsze najlepszym odzwiercie- 
dleniem nastrojów i sympatii u- 
licznych. I w tej „płotowej” pub- 


mas, ale i panujące w łonie czer-|nów wystawowych śpiew Między- 
wonej koalicji stosunki, w któ |narodówki, który niejednokrotnie 


usiłuje przygłuszyć przygodnie 


ruje je. bo musi się utrzymać 


przy egzystencji, boi się utracić, licystyce znowu na plan pierwszy 


w dzisiejszych czasach  bezrobo- BLUM wysuwa się osoba Leona Lejby 
cia, swoje stanowisko. bol się na- 3 l : Bluma, 
razić, boj się tych silniejszych i WSZyStko. Swoboda ta nawet jest Pubiicystyka na pło!ach 


więcej wpływowych, którzy go Nadmierna i często doprowadza 
odrazu mogą zredukować. do wyraźnych nadużyć, szcze- 
Smutne to, ale prawdziwe! 
Ladne stosuneczki panują w 
naszych urzędach. 
MŁODZIEŻ 
BEZ NAUKI 
Minęło już parę tygodni od 
słynnego już dziś zarządzenia 
min. Świętosławskiego, zawiesza- 
Jącego działalność Bratnich Po- 
mocy. 
Po ukończeniu ferii wielkanoc- 


i murach 


ża pozwoleniem 


sprawę z tego, że obecnie partie 
polskie i naród polski to są dwa 
zupełnie oddzielne pojęcia. Jeśliś- 


Żargonowy „der Moment" po- 
mieścił w dn. 20 kwietnia b. r. 
artykuł H. Zajtlina p, t. „Jesteś- | 


nych, władze uczelniane przystą- ; „« | mẹ stracili wiarę w obecne partie 
piły ĝo otwierania uczelni w tem- my wprawdzie „zdenerwowani”,| polskie, to jednak wcale nie stra- 
pie niesłychanie zwolnionym. Po- Zle nie zgubieni”. Pod tytułem | ciliśmy wiary w naród polski. 


znajduje się dopisek: który żyje już Blisko tysiąc lai ra- 

Artykuły. które sę drukowane w| 70™ % 0 a 3 mk 
„Momencie” z podpisem, surowo 
jest znbroniene  przedrukowywać 
albo tłumaczyć bez pozwolenia wy: 


wolny ten proces jeszcze nie z0- 
stał zakończony. 
„„Qtwieranie uczelni nie jest 
jednak równoznaczne z rzeczywi" 
stym odbywaniem się nauki. Mło- dawcy. 
dzież akademicka nie uczęszcza: Najczcigodniejszy autor odpo- 
przeważnie na wykłady i ćwicze. wiada na nasz artykuł. 
nia, uważając. że bez istnienia Naturalnie nie chcę wchodzić z 
Bratnich Pomocy. wyższe uczel-| tadźmi „Nary* w żadną polemikę. 
nie nic mogą zupełnie funkcjono- ko kg ać taga, który 
„| przetłumaczył ludziom mój 
wać. Obok tego zdarzają się cią" artykuł, by był tak dobry prze- 
gle mniejsze lub większe incyden*| tłumaczył dla nich także te nastę- 
ty, stwierdzające niszadowolenie | pujące i b. krótkie i b. spokoj- 
młodzi z istniejącego stanu! ne uwagi. 
= — siej Ja | 1) My, żydzi, jesteśmy obecnie, 
£ ` co jest prawdą zdenerwowa: 
eN e e i 
bliczna coraz to natarczywiej 


dzi „Naryć, ło na pewno nie chcia- 
laby- nawet mała cząstka tego na» 
rodu występować kiedykolwiek 
przeciwko łydom, przeciwko la: 
dzłom, którzy zawsze dzielili z 
nim jego cierpienia i brali udział 
we wszystkich jego walkach o wol- 
ność. 

5) W ognin walki j w atmosfe 
rze nienawiści, kami nie widzicie, 
co cxynicie. Myślicie. że wyrządza- 
ce zło tylko żydom i nie widzicie 
zupełnie jak wprowadzacie etan 8- 


mieszkańców jest uważana jedynie 
za przedmiot prześladowań, za cel 
wszystkich grzechów Świata, za o- 
biekt wszystkich podjudzeń i o 
szczerstw, tam, gdzie doprowadza 
się systematycznie do tego, iż tą 
dziesiąta część jest stale zdener- 
wowana -—— tam nie może być u- 


Przeżyliśmy w ciągu naszeł tysiąc: 

letniej historii już wiele takich wy. 

domaga się, aby działalność orga- | ZAPAŁ jak a i jek po* 

4 Ę . | zostaliśmy cali przy pomocy lego, 

nizacji akademickiej została s, który ochrania sprawiedliwych i t sad orialić 4d, A 
pełni przywrócona, gdyż jest to! uczciwych przeciwko niesprawiedli- rzymane zadne normalne życie, 

jedyna droga umożliwiająca peł-| wym prześladowcom. mó oiar Ain Metod Gai 

ną działalność szkół akademie. | 2) W naszym tonie rzeczywiście Bodka sie y. M Zastanówcie się 


kich. przebija zdenerwowanie, Ale w| Choć kiedykolwiek nad tymi bar. 
waszym tonie przebija zdenerwo-| dzo prostywi, całkiem nfEpOltYCH 
A CO NA TO EU mep e aak mh h Pag wa nymi, ale za to głęboko ludzkimi 
ZE , co Jjmniej, ne 
CHR ŚCIJAŃ czucie naszej sprawiedliwości, a uwagami. 


Jak więc widzą Czytelnicy, na 


W numerze 7 „Tygodnika Han- : 
(I 


dlowego“ znajdujemy artykulik 
zatytułowany „Na falszywym to- 
rze?*, który według oceny redak- 
cji „Tyg. Handl."*; jest wyrazem 
poglądów jednego z koresponden- 
tów na metody propagandy han- : 


wy sami wierzycie bardzo słabo w 
słuszność tego, co sami głosicie, w 
wasze prawo pięści. 

3) Gdyby się wam nawet udała 
urzeczywistnić kiedykolwiek część 
waszego programu, powiem wam 
także wtedy z całą słusznością to, 
co Sokrates powiedział swoim sę- 


przedruk mamy zezwolenie 
samego autora, 

A teraz nasza odpowiedź na 
poszczególne punkty, Czytelnik 
zechce każdy punkt raz jeszczę 
przeczytać przy naszej odnowię- 


| 
dłu chrześcijańskiego. driom: „wy wnosicie wyrok Z| gzj, 
P. Eu - e (tak podpisano wię m 6” niż ja go| 1) W historii zawsze było tak, 


4) Zdajemy sobie bardzo jasnolże siebie uważaliście za „sprawie 


NIE ZWLEKAJ! 
Dzis jeszcze zjednaj 
nowego prenumeratora „A BC” 


Aresztowania w kopalniach złota 
Niebezpieczna audiencja u Stalina 


takim wypadku trzeba podejść do | MOSKWA, 23. 4. Z kopalni| mimo to przypisują jej wielkie 
owega wieśniaka i wytłumaczyć „ora nad Leną donoszą o licz- |znaczenie, gdyż poniedziałkowe 
mu dlaczego pozornie ceny u ka- nych aresztowaniach wśród troc |audiencje mają w ogóle złą opi- 
tolika wyglądają drożej i czy ku- kistowskiej grupy robotników, ©-,nię. W tym dniu zwykle Stalin 
pując u niego istotnie traci się skarżonych o sabotaż. wzywa najbardziej niemiłych so- 
na gatunku, na wadze lub = Jednocześnie w Moskwie upar- |bie ludzi, którym grozi dymisja. 
rze, W ten sposób rokią młodzi | oje krążą wersje o bliskich no- |Kaganowicz przewidując bliską 
Pp. Es-e, kiwając głowami, kryty- wych aresztowaniach. Między in- |niełaskę, próbował szukać popar- 
kują, w najlepszym razie piszą e w liczbie trockistów wymie- |cia u Kalinina i Mołotowa, ale ci 
Mętne artykuły. i niają Łazarza Kaganowicza, któ- | podobno oświadczyli mu. że ©- 
„Bo czyż nie lepiej byłoby na- — jak wiadomo, w poniedzła- |skarżają go o współpracę z trucki 
Pisać, jaka winna być najlepsza tek siał atdieneję u Stalina. |stowskim centrum i zbyt bliską 
Propaganda handlu chrześcijań | Treść rozmowy jest nieznana — |przyjaźń z Jagodą. 


lego? Czy to właśnie nie są fali 
szywe tory? ap a o Podobne oskarżenia stawiane 


kulik) oburzą się, iż antyżydow- 
skie ulotki robią często wraże- 
nie... niesmaczne i wywołują 
wręcz przeciwne efekty. Np. wie- 
śniak, jak czytamy, po otrzyma- 
niu ulotki z wyrysowaną Świnią 
1 z napisem „Ta świnia kupuje u 
$yda“, miał podobno pokiwać gło- 
wą i powiedzieć: „Dlatego ta Świ 
nia taka spasiona, że kupuje u 
żyda, gdyby kupowała u katolika, 
nie mogłaby się wypaść, bo li- 
czyłby jej wszystko drożej”. 

Z tym poglądem trzeba wal- 
czyć. a nie załamywać ręce W 


A może p. Es - e napisze w na- p IETAJ są aresztowanemu już niemieckie- 
stępnym numerze artykuł, jak to | 0 BEZROROTNYCH nit. kofrariświe Hugo Eberleino- | 
on walczy z handlem żydowskim? ! NARODOWCACH vi 


narchii, Tam, gdzie dziesiąta część | 


rej lada chwila dojść może do za- 


szdniczych zmian i powikłań. Mi-| zgromadzona publiczność dźwię- 


mo, iż rząd Bluma od roku pra- 


|kami narodowej 


„Marsylianki”. 


Str. 3, sm 


Ko!ce bez róż 


PODWÓJNA 
PRZYKROŚĆ 
Za obrazę p. Cata-Mackiewi 
cza przy okazji obrony woje- 
wody Grażyńskiego przed ata 
kami prasowymi Szurig otrzy 
imał porcję 2 miesięcy paki. 
Ale dziś ZZZ, za śląski roz- 
łam, nienawidzi Grażyńskie- 


"Jeśli chodzi o manifestacje i| go. Pisma wojewodowe napa- 


dają zaś w dałszym ciągu na 
Cala. 
Szurig weźmie Cała zapew- 


smaruje Grażyńskiego. I znów 
będzie paka. Siedzieć za bro- 
nienie znienawidzonych ludzi 
— ło strasznie przykro. Oto 
skutki zbyt częstych szopek 
politycznych. 

JAK NAZYWAĆ? 


-Określenie „żydo - Polak“ 


sżubienicę z Leonem Blumem". | stycznych demonstracji. Komuni-| uznał sąd za obraźliwe. Nie 


można być jednocześnie i ży- 

dem i Polakiem. 
Czymżież są pp. 

szlak, Grycendler, 


Appen- 
Sokotow, 

Singer, 
Tuwim, Krzewski i te chmary 
podobnych? 

Aby się uchronić przed o- 
szczerstwem należy ich nazy- 
wać zwiężle: żydzi. 


ONI 
LEPIEJ POTRAFIĄ 
Wydawany za pieniądze u- 
bogich i tyranizowanych nau- 
zycieli „Dziennik Poranny“ 
pisze z przekąsem o Lisko- 


py 


wie posiada wyraźną większość | Oczywista, że na tle tym powsta- | wie: — Nie nie warta wieś: 


w parlamencie, wisi w rzeczywi- 


stości w powietrzu i ma przeciw- 
ko sobie skierowaną opinię cale: 


gólnie ze strony pism komuni- Nie ma więc muru czy płotu w go kraju. 


autora 


P. H. Zajtlim w „ABC” 


dliwych'". Dlatego jesteście dziś 
jtacy sami, jakimi byliście zawsze 
iw waszej „tysiącietniej histor:i"' 
Oto istotna przyczyna waszego 
zdenerwowania į waszej zguby, 
2) Nie bardzo rozumiemy, dla- 


na agitacja endeków i wasza, lu-| CZS£0 no p. żywy inwentarz mal 


mieć w izbie równe prawa; -jak 
(gospodarz? Dlaczego to wtargnię- 
(cie ma być „sprawiedliwością“, 
ia wyprowadzenie do właściwej 
jojczyzny „prawem pięści"? 

3) Zgadzamy się na to, byście 
się zachowali, jak Sokrates. 

4) Jeżeli poznanie się na was 
nam zawdzięcza naród polski, to 
tym możemy się szczycić. Co do 
waszego udziału w naszych ual- 
kach o wolność, to wystarczy 
(przypomnieć rok 1920. Radz my 


wam, byście co rychlej stracili 
wiarę w naród polski. 
5) Na wasze zdenerwowanie. 


zakłócające spokój w polskim ży- 
ciu, jest jedyna rada: Madagas- 


tam, gdzie nie ma żadnego normal- |kar! My się wtedy uspokoimy, a 


wy wyleczycie nerwy. 


lją starcia i ustawiczne awantu- 
|ry. 

Jeszcza częściej dochodzi do 
zajść i głośnych protestów wobec 
wywieszania na szczytach budo- 
wanych pawilonów czerwonych 
chorągwi, lub co gorsza trójkolo- 
sztandaru francuskiego 


rowego 
przyozdobionego holszewickim 
młotem i sierpem. Interweniuje 
przeciwko temu  bezczeszczeniu 


barw narodowych policja, inter- 
weniują też członkowie i sym- 
patycy ugrupowań narodowych. 


|wych redakcji w centrum Paryża 
| wisiały więc przez dłuższy czas 
jtakie siłą zdjęte z pawilonów wy- 
stawowych bolszewickie sztanda- 
ry, jako trofeum wojenne mło- 


dych narodowców, broniących ho- | 


nuru francuskich godeł. 


nie ma w niej wszędzie cement 
towych chodników ani gład- 
kich jezdni, jest jeszcze parę 
domów krytych słomą, jest 
kilka obórel: bez elektryczno- 
ści, mógłby być wiekszy kom- 
fort... 

Prosty stąd wniosek, że pro 
boszcz nic nie potrafi dla wia 
ski zrobić. Co innego czło- 
wiek kulturalny, wyzuły z 
przesądów. postępowy... Np. 
redakotorzy „Dziennika Po- 
rannego“, Zamiast wydawać 


„| Na balkonie jednej z narodo-; deficytową gazetę lepiejby się 


wzięli za jakąś 
zali co potrafią. 
CIEŻKI MARSZ 
Wściekli, że są w mriejszo- 
ści sanaiorzy krakowscy na- 
dal mieszkają w Domu Aka- 


wieś t poka- 


,|demiekim wychodząc zeń tyl- 


Oglądając te ciągłe utarczki i| ko w razie interesów na mle- 


manifestacje na terenach wysta- 


ście. Wszyscy okropnie tyją 


wy nie trudno zrozumieć, dlacze-| ną tej blokadzie. Ostatnio o- 


go otwarcie jej musiało zostać od 


roczone. 
Jan Majewskt. 


MERER CRY TEE EESE ROWIE (| tba kadrowa 


CEJ 


Z południa E 
na północ | 

4 Z zachodu a 
j na wschód § 
wie każdy, jeż 


HYDL) „PEBÓJ 
istny eud: 
ADAMCZEWSKI 


Warszawa. 


głosili: 

— Kraków jest kolebką Ka- 
drówki. nasza blokada to no- 
rozpoczynająca 
marsz ku Sprawiedliwej Pol- 
sce! 

To bardzo wygodnie leżąc 
rozwalonym na łóżku my- 
czeć: idziemy, idziemy! nie- 
zmordowanie, coraz szybciej 
idziemy! 

W zruszeny tak: wyczerpują- 
cym marszem wicemtn. Ujej- 
ski obiecał równie czynną po- 
mac. (kol). 


„Da żydów była robotu, nie da swoich" 


Robotnicy przeciw „towarzyszom“ z Radomia 
(0d własnego korespondenta „ABC”) 


Po ostatnich zajściach w Rado-| ników kieruje się przede wszyst- stratu“ Radomia. 


miu ludność nie wróciła jeszcze 
do równowagi. Oburzenie robot- 


kim przeciw socjalisiom, którzy 
|stoją na czele „czerwonego magi- 


„Niewyjaśniona sytuzcia 


wewnętrzno-po 


Pod tym tytułem zamieszcz*ny 
jest w nr. 112 oficjalnego organu 
partii hitlerowskiej „Voelkis”her 
Beobachter* interesujący arty- 
kuł, omawiający ostatnie oświud* 
czenie pułk. Kowalewskiego do 
prasy. Po podaniu jego treści 
dziennik nięmiecki zaopatruje je 
nast. komentarzami: 

„Te objaśnienia potwierdzają «rę: 
ściowo wątpliwości, jakie w dużej 
części opinii publicznej ujawniono co 
do wartości licznych akcesów, Rze- 
czywiście bowiem liczba 6000 indy- 
widualnych akcesów, osiągnięta przy 
bardzo dużym nakładzie oficjalnej i 
najwyższej propagandy, daje nie. 
zbyt budujący obraz wewnętrzno pa- 
litycznego rozbicia Polski, jak rów- 


nież zakresu zadań stojących pezej | 


ABC W LUBLINIE 


W Lublinie zaprenumerować mo 
żna „A BC“ lub nabywać poje: 
dyńcze egzempiarze pisma w 
Księgarni Polskiej *!ewickiego. 
ul. Kapucyńska 1, telefon 15-78. 


lityczna Polski" 


Obozem Zjednoczenia Narodowego. 

Równocześnie zdają się potwierdzać 
łpogłoski, że na poczatek nie zamie- 
rza się żadnych gwaltowniejszych wy 
stąpień (gewalisamer Eingriff) prze- 
ciwko istniejącemu systemowi par- 
tyjremu, lecz że najwcześniej około 
jesieni po pierwszych „strzałach na 
postrach'* (nach den ersten Schreck- 
schiissen) (rozwiązanie związków 
młodzieży, zakaz zgromadzeń, gospo- 
darczo polityczne zarządzenia itp.) 
zamierza się dać ugrupowaniom sto- 
lącym na gruncie państwowym oka- 
zję do powrotu (Gelegenheit zur Um- 
kehr),* 

„żadne wyjaśnienie co do ustosun- 
kowania się nowego obozu rzadowe- 
go do grup narodowościowych jesz- 
cze nie nastapiło, Według wczoraj- 
szych wyjaśnień, nowy obóż który 
mimo wszystko posiada wyraźnie u“ 
rzędowy charakter i nie posiada Żad- 
nego własnego pisma, — także i w 
innych dziedzinach, w których chei- 
loby się na pewno wiedzieć opinię 
grupy rzeczywiście decydującej. — 
będzie posiadać ten sam nieskreślo- 
ny charakter (Undeutlic keit)y co 
dotychczas", 4 

Opinię pismą niemieckiego no- 
tujemy jako  charakterystvi zne 
odzwierciedlenie panujących w 


Niemczech opinii. 


Szczególnie znienawidzony jest 
wiceprezydent radomski „tową- 
rzysz* inż. Jerzy Radomski. 

Robotnicy dowodzą, że zostali 
oszukani przez socjalistvrznych 
towarzyszy.  Charakterystyczne, 
że przez cały czas okupacji magi- 
stratu, bezrobotni nie zaśpiewali 
popularnej dotychczas na terenie 
radomskim „Międzynarodówki“ 
ani „Czerwonego Sztandaru" — 
natomiast wielokrotnie Śpiewali 
„Wszystkie nasze dzienne spra- 
wy”, „Boże coś Polskę”, a nawet 
„Hymn Młodsch". 

Demonstracji już nie ma, ciągle 
zbierają się jednak grupki robet- 
ników omawiające z ożywienien 
ostatnie wypadki. 

Ponure wrażenie robi gmach 
Funduszu Pracy z powybijanymi 
szybami, poodbijanym tynkiem. 

Czasem na krótko gromadzą się 
ciekawi, policja zaraz rozprasza 
grupki. 

Robotnicy rozchodzą się cięż: 
kim krokiem, padają pod adresem 
socjalistycznego magistratu sło- 
wa: 

„Sobacze syny, oszukali nas". 
„Dla żydów była robota, dla swo- 
ich brakowało", „Poczekajcie, je- 
zeze się policzymy”. 

„Proszę przechodzić" —kończy 
dyskusję gios policjanta. 

a naj 
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zie koronacja 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


ansisiskiej pary królewskiej? 


(Korespondencja własaa „ABC”) 


Londyn, w kwietniu. 
Ogłoszono właśnie 
pubłikację, dotyczącą kolejności 
ceremonij liturgicznych oraz ak- 
tów, związanych z uroczystą ko- 
ronacją angielskiej pary królew- 
skiej, która — jak wiadomo — 
będzie mieć miejsce 12 maja w 
opactwie westminsterskim. 


Surowe przestrzeganie 


form 

Księga ta nazywa się „Forma i 
porządek nabożeństwa į ceremo- 
nii, które muszą być dckonane i 
przestrzegane przy koronacji Ich 
Królewskich Mości“. Ma ona 143 
strony druku j zawiera wszystko 
to, co nakazuje tradycja, sięgają- 
ca wiele set lat wstecz. Jeden z 
ustępów książki podkreśla, że 
wszystkie ceremonie muszą być 
ściśle wypełnione, gdyż „przod- 
kowie wszystkich monarchów bry 
tyjskich aż do naszych dni“ suro- 
wo ich przestrzegali. 

Jakkolwiek wszystko w tych 
ceremoniach i obrzędach ma swój 
głęboki sens i jakkolwiek ze- 
wnętrzna ich strona pozostaje 
od wieków niemal nienaruszona, 
jednakowoż cały obrzęd korona- 
cji nie uległ zupełnemu zesztyw- 
nieniu w tych swoich uroczy- 
stych ramach. Ciągle dokonywa 
się pewnych odchyleń od przyję- 
tego dawniej porządku, a szcze- 
gólnie znaczne są one w dziedzi- 
nie muzycznej. Tu podkreśla się, 
że część muzyczna obrzędu koro- 


wane na ołtarzu w kościele opa: 


urzędową | ctwa“. Tak zaczyna się pierwszy 


rozdział ksiażki, a po tej uwadze 
idą dalsze wskazania, formuły 
oraz teksty, z których jasno mo- 
żemy zdać sobie dprawę z prze: 
biegu całej uroczystości, składa- 
jącej się z bardzo różnych i czę- 
sto niezrozumiałych dla niean- 
gielskiego widza momentów. 


Nieodzowna biblia 


Droga do tronu prowadzi mo- 
narchę przez szereg symboli. Za- 
czyna się ona od wejścia do ko- 
ścioła, po czym idzie uroczyście 
powitanie przez wszystkich zgro- 
madzonych, złożenie przysięgi, 
nabożeństwo kościelne,  namasz- 
czenie rąk, piersi i głowy monar- 
chy, po którym dopiero następuje 
wręczenie królewskich insy- 
gniów. Są one bardzo różnorod- 
ne. Składają się bowiem ze zło- 
tych ostróg, miecza, symbolizują- 
cego państwo, į drugiego miecza, 
niejako rycerskiego, a później do- 
chodzą do tego jeszcze płaszcz i 
pierścień oraz dwa berła. 


Dopiero gdy knf otrzyma wszy 


Amerykańska „zabawka 


nacyjnego musi zawierać mo- 
menty charakterystyczne dla do- 
by współczesnej. To też specjal- 
nie dobrane grono kompozyto- 
"rów i muzyków zajmuje się do- 
bieraniem hymnów i pieśni chó- 
ralnych, których szukano w ca- 
łym dziele tego rodzaju muzyki 
zarówno angielskiej, jak i świato- 
wej, zabiegają o to, aby wykony- 
wane utwory trafiały słuchaczom 
współczesnym do przekonania. 


Skracanie ceremoniału 
Jak wygląda ta praca apecjali- 
stów z zakresu muzyki, możemy 
się zorientować z tego, że kompo- 
zycja Haendla, napisana specjal- 
nie przed dwustu laty na koro- 
nacje Jerzego II, „Cadok ka- 
plan“, grywana stale przy każdej 
uroczystości koronacyjnej, nie 
została usunięta i z obecnego pro 
gramu. Usunięto nateamiast tra- 
dycyjną litanię z nabożeństwa 
oraz kazanie arcybiskupa Canter- 
bery, robiąc to wszystko w celu 
skrócenia części kościelnej obrzę- 


du. A wobec konieczności pod- Nazwy topograficzne figurują- 


Dużym powodzeniem cleszą się w Stanach. Zjednaczonych „zabawki”, któ- 
rych wartość pedagogiczna jest macno wątpliwa. Na wieikim ` klermaszu 
zabawkowym w Nowym Jorku pokazano m. in. „nowy typ takiej ,.zabaw- 
ki, mianowicie miniaturę pancernego samochodu, uzbrojonego w karabin 
maszynowy. Samochodów takich używa policja amerykańska w walce 

z gangsterami. . > 
Na zdjęciu naszym: uszczęśliwiony po sladacz takiej niezwykłej „zabawki”. | 


Nazwy topograficzne wybrzeża 
polskiego 


w dokumentach krzyżackich 


kreślenia większej samodzielnoś- 
ci dominiów, zmieniono również 
odpowiednio treść królewskiej 
przysięgi. 

Jeśli chodzi o resztę ceremo- 
niału, wszystko zostało po daw- 
nemu, to znaczy jak bywało jesz- 
cze przed wiekami. Od czego 
zacznie się uroczysty dzień, pou- 


ce w dokumentach krzyżackich u- 
| "—"—"— | O iiÓ 


100-lecie śmierci 


Johna Constable 
W miesiącu bież. przypada 
setną rocznica Śmierci sławnego 
malarza angielskiego Johna Con- 


stable, jednego z protagonistów 
szkoły realistycznej w malar- 
stwie pejzażowym. Rocznica ta 
będzie w Anglii obchodzona uro- 
czyścia. 


cza nas w odpowiednim stylu 
omawiana właśnie książka. „Z ra- 
na w dniu koronacji zawczasu już 
dbać trzeba, aby naczynka z ole- 
jami świętymi wraz z potrzebną 
do tego łyżeczką były przygoto- 


JACEK BRZEZINA 64) 


TOWARZYSZ NR. 


POWIEŚĆ 


Freddie zaśmiał się sztucznie. Wyraźnie uczuł jakiś chłód 
przebiegający mu po krzyżu. Bodajże pierwszy raz w życiu 
odczuwał coś podobnego. 

— Jakieś mrzonki chodzą panu po głowie. Przekleństwo 
derwisza? To dobre dla dzieci i bajkopisarzy.. Do widze- 
nial — odwrócił się na pięcie i ruszył szybko w stronę ja- 
snego prostokąta widniejącego z dala ulicy. Miał dość tego 
cichego zakątka z jego dziwnymi mieszkańcami i przekleń- 
stwami. 

— Jak pan uważa. Na przyszłość radziłbym jednak, o ile 
naturalnie nic się panu dzisiaj nie stanie... nie fotografować 
świętych, muzułmańskich miejsc... 

Freddie odwrócił się raz jeszcze. Nieznajomy Ormianin 
przepadł już za zakrętem. Nisza przy wejściu do meczetu 
była pusta, monstrum gdzieś znikło. „Ciekawe czy w chwili, 
gdym fotografował meczet. potwór siedział już w tej dziu- 
rze". Rozzłościło go to, że nie był tego pewny. Właściwie 
mógłby sobie dać głowę uciąć, że go tam nie było. Przecież 
uważnie obejrzał teren. Gdyby kogoś spostrzegł, nie odwa- 
żyłby się na robienie zdjęć. Nie lubił udawać bohatera dla 
byle głupstwa. 

Pochłonęła go gwarna, pełna kurzu ulica. Znów kupcy za- 
częli wciągać go prawie przemocą do sklepów, znów musiał 
skakać przez kanalizacyjne rowy i rozkopane dziury. 


z kościoła, przy czym ta część 
święta jest jeszcze pyszniejsza, 
aniżeli to wszystko, co przed wła- 
ściwą koronacją miało miejsce. 
Ale z każdego kroku tej wspania* 
lej procesji przebija bardzo wy- 
raźnie angielski zmysł tradycji i 
gorące jej umiłowanie. Forma i 
porządek są jakby kanonem dla 


stwie te symbole swej władzy, 
następuje właściwy moment ko- 
ronacji. Otrzymuje już moracha 
biblię, o której książka mówi, że 
w niej „zawarte jest to, co naj- 
ceniejsze ze wszystkiego, co świat 
dotąd stworzył. Zawarta jest mą- 
drość, która stanowić powinna 
podstawę praw króla. Biblia jest 


jakby żywą boską wyrocznią”. |Anglika w tej najbardziej uro- 
Po wręczeniu biblii król odbie- | czystej dla całej monarchii 

ra błogosławieństwo j zasiada na | chwilł, 

tronie, na którym zasiadali pod- i Brit. 


czas obrzędu koronacyjnego wszy 
scy monarchowie angielscy od 
niepamiętnych już czasów. Dopie | E 3 
ro =, tym nomoi pizedstayńe | Z sali Roncextowej 
ciele arystokracji całego ,pań-! 

stwa składają przed tronem, klę: 
kając, zapewnienia wierności 
oraz wyrazy hołdu, a podczas te- 
go obrzędu król otrzymuje od 
każdego z nich pocałunek w lewy 
policzek. 

Dopiero po tym punkcie nastę- 
puje obrzęd koronowania królo- 
wej. Po tej koronacji następuje 
uroczyste „Te Deum“ i cały ob- 
rzęd kościelny zostaje zakończo- 
ny. Monarcha uroczyście sroczy 


Poiskie Towarzystwo Muzyki 
| Współczesnej zorganizowało uro 
czystą akademię, poświęconą 
twórczości Karola  Szymanow- 
skiego. Wielki zmarły kompozy- 
tor był honorowym prezesem 


że inicjatywa urządzenia pierw- 
szego pośmiertnego koncertu zło- 
żonego z dzieł zgasłego Mistrza, 
wyszła ze strony miodych i gor- 
liwych entuzjastów muzyki współ 
czesnej. 

Niewielka salka koncertowa 
im. Karłowicza (przy szkole im. 
Chopina Warsz. Tow. Muz.) za- 
pełniła się po brzegi publiczno- 
ścią, napływającą bezustannie. 
Już wkrótce po rozpoczęciu kon- 
certu szczupły lokal nie był zdol- 
ny pomieścić wszystkich, prag- 
nących poznać i usłyszeć dzieła 
najwybitniejszego kompozytora 
polskiego doby obecnej. Na sali 
panował nastrój niczym nie zmą- 
conej powagi, skupienia i wyso- 
„.|kiego napięcia muzycznego. Na 
znak żałoby oklaski zostały wy- 
kluczone. Pomiędzy poszczególny- 
mi numerami panowała idealna 


cisza. - 
W atmosferze  najżyczliwszego 
zainteresowania całej zebranej 


publiczności wykonany został sze- 
reg utworów Karola Szymanow- 
skiego i kilka „Rymów dziecię- 
cych* (Smutek, Wiosna, Kołysanka 
Krzysi) do sł:w K. Iłłakowiczów- 
ny odśpiewała p. Janina Barano- 
wicz. Następnie „Pieśń Roksany" 
'|(z opery „Król Roger" w trans- 
krypcji na skrzypce P. Kochań- 
skiego), „Żródło Arethuzy* (z 
l ł ch „Mitów*) oraz 
legły mniejszemu lub większemu | AR wykonał na p im 
- : n» h 
sahenin, achowaly one jednak ach p, Waclaw Niemeryk wspól 
i : a (Mi rof- J. Lefeldem  (forte- 
dem. że niektóre nazwy  częścio- biali 8 ( 


4: SSA i erdoia. VTE krótkiej przerwie kwartet 
na jest w dokumentach droga z. Warszawski odegrał przepiękny, 
Witomina do Gdyni, „die lange genialny WSA wysubtelizowa- 
Rostoczna" — droga Rozotoczna, | nei prostocie I kwartet smyczko- 
biegnąca wzdłuż Bałtyku i łącząca W" pełen  reminiscencji ` góral- 
wsie rybackie Karwię, Ostrowo- 
Tupadły, łąki „Hołm* — Chełm 
— pagórek, w obrębie wsi Pier- 
wocina, albo „Caslinky" — Ko- 
źlinki pod Łętowicami; strumień 
„Cleucissa“ — Kluczyca itd. ; 


skich i frapujących pomysłów 
transpozycji folkloru do świata 
sztuki — jedno z  najwspanial- 
szych arcydzieł w dorobku Karo: 
la Szymanowskiego. 

Na zakończenie niezwykle inte- 


Wrzask, zgiełk, czasem jakaś bójka. Wozy, niewidoczne 
spod góry pak, osły, znudzone wielbłądy, ludzie — wszystko 
to zatarasowuje i tak wąską ulicę, uniemożliwiając posu- 
wanie się naprzód. , 

Łokcie, kanciaste kolana, wystające spod krótkich szor- 
tów*) i stojak fotograficzny oddawały Freddiemu w tej wę- 
drówce nie lada usługę. Przygnieciony do muru wielkim 
brzuchem mułła zaklinał się na Allacha, że jeżeli jego wła- 
ściciel nie zejdzie mu z drogi, to dostanie po głowie. Opa- 
dnięty przez bandę bachorów zawdzięczał wolną drogę je- 
dynie długości rąk i sprężystości rozdawanych kopniaków. 

Stracił jedynie humor i angielską flegmę. ! 

„Derwisz... przekleństwo... dwadzieścia «cztery godziny... 
Mrzonki jakiejś... bajki...“ Był w Indiach i wiedział coś nic- 
coś o tych sprawach Jednak nie zetknął się z nimi nigdy oso- 
biście, więc wydawały mu się zwykłą blagą lub hipnozą. 
Sam nie był na nie czuły, żadnemu fakirowi nie udała się 
jeszcze ani jedna sztuczka przed Freddim. Z ziarenka zasa- 
dzonego w doniczce nie chciało wyrosnąć żadne drzewo, ża- 
den sznur wyprężyć się w powietrzu... l zresztą jakże inni 
byli ci fakirzy indyscy. Jakoś podobni do ludzi. i 

Lecący z nieba” żar i dokuczliwy głód przypomniały 
Freddiemu południową porę. Nacisnął mocniej na kark 
hełm, otarł pot spływający po skroniach i czole i skierował 


swe kroki w stronę pobliskiego postoju dorożek — trzeba 
się było śpieszyć na lunch do restauracji, — gdy nagle na 


prostej drodze, czyli teherańskim bruku, poczuł, że traci 
grunt pod nogami i spada gdzieś w głąb ziemi. 

Długo jeszcze nie mógł powstrzymać się od śmiechu, gdy 
przypomniał sobie tę chwilę, kiedy ujrzał chodnik na wyso- 


*) Szorty — krótkie do kolan spodnie noszone przez Europej- 
czyków w gorących krajach. 


+ T. M. W, to też dobrze się stało, | 
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Biblia ksiecia d'Este 


arcydzieło sziuki średniow ecznej 


Jedno z arcydzieł sztuki Śred-| tronu, wywiózł ją znowu do 
niowiecznej, słynna biblia ks.| Wiednia, gdzie, drogą spadku prze 
Borsa d'Este, nad iluminowaniem | 3zła do ostatniego cesarza au- 
której pracowali od 1455 do 1461 striackiego Karola. Po wojnie w 
dwaj znakomici  miniaturzyści; 1918 r. Włochy zażądały zwrotu 
Taddeo Crivelli i Franco da: tego dzieła sztuki, okazało się 
Rossi z całym sztabem pomocni-| jednak, że Karol zabrał je ze sobą 
ków, została obecnie zreproduko-|i w parę lat potem sprzedał jed- 
wana w oryginalnym formacie i en z paryskich. antykwariu= 
naturalnych kolarach i ukazała szów. W chwili, kiedy o kupno bi- 
się na rynku księgarskim. Biblia blii traktowano z Ameryką i docho 
ta ma ciekawą historię. W czasie dziło do transakcji, znalazł się w. 
wojen napoleońskich zabrali fą Mediolanie mecenas sztuki, który 
Austriacy, lecz w 1831 r. powró- nabył ją za 5 milionów lirów i 
ciła do Modeny. ofiarował państwu włoskiemu. 

; i Obecnie znajduje się ona w 

W 1859 r. kiedy Franciszek V | Modenie, jako jeden z klejnotów 
zmuszony został do ustąpienia z! Muzeum Esteńskiego. 


Hołd Karolowi Szymanowskiemu 


Pol. Tow. Muzyki Współczesnej 


bliczność po skończonym koncer- 
cie, unosząc w duszy wspomnie- 
nie pięknych chwil, spędzonych 
dzięki obcowaniu z genialną sztu- 
bez; ką Karola Szymanowskiego. 
Michał Kondracki. 


resującego programu ` usłyszeliś- 
„my 4 mazurki i 6 etiud na maj 
pian w interpretacji prof. Zbi-| 
gniewa Drzewieckiego. 

W głębokim wzruszeniu, 
pośpiechu, rozchodziła się pu- 


| LJ 
 „Ożenek” Gogola 
w Rosyjskim Studio Dramatycznym 


„Ożenek“ w ujęciu p. Wasiljew - 
i Sikiewicza jest farsą... która z dzie- 
,lem Gogola ma niewiele wspólnego. 


ptaszka” — Agafji Tichonowny. P, 
Zarina i p. Goriewa wykonały pozo- 
stałe role kobiece z wielkim  mistrzo- 


|Główni wykonawcy: p. Sikiewicz, p. 
| Gulanicka i p. Orłow (z Rygi) są ar- 
tystami wielkiej miary i gdyby p. Si- 
kiewicz — reżyser nakazał sobie — 
jako artyście  wierniejszą intrepreta- 
cję roli Podkolosina — wszystko było- 
by w porządku. Tragikomiczne pery- 
petie starego kawalera, który panicz- 
nie boi się małżeństwa zyskałyby na 
wyrazistości, gdyby Podkolosin pozo- 
stał samym sobą tj. skądinąd nor- 
malnym człowiekiem. | 
| W ujęciu p. Sikiewicza „Ożenek” z 
satyry na starych kawalerów prze- 
kształcił się na farsę, której bohate- 
rem jest jakiś niezwykły okaz kretyna- 
erotomana, który na wspomnienie O 
kobiecie piszczy 1 wierzga z uciechy. 
Jeżeli jednak postawimy krzyżyk 
na winach p. Sikiewicza wobec Go- 
gola to należy przyznać, że "sztuka 
wypadła znakomicie. P. Sikiewicz w 
swym ujęciu Podkołosina stworzy! 
postać po swojemu .kapitalną. Nie 
wyobrażam sobie lepszego wykona- 
nia roli Koczkariowa, niż to uczynił 
p. Orfow. P. Gulanicka, aktorka o 
ogromnej skali talentu stworzyła nie- 
zapomnianą kreację „ołowianego 


stwem (ta ostatnia szczególnie w 
scenie końcowej). Z pretendentów do 
ręki Agafji Tichonowny świetny był 
p. Marusin (w roli Anuczkina) w 
sprzeczce ze swatką i P. Zugalajew w 
roli Jaicznicy. P. Dinin mówi tak nie- 
wyraźnie, że nie słychać go nawet w 
pierwszych rzędach — mimo to po- 
stać połamańca Żewakina odtworzył 
dobrze. P. Swietow w roli służącego 
jest prawdziwą atrakcją * pierwszego 
aktu. Wreszcie p. Lubinowa dobrze 
wywiązała się z drobnej roli Dumiasz- 
ki — kopciuszka. 

Na zakończenie drobna uwaga. W. 
moskiewskim | petersburskim  środo* 7 
wisku kupieckim nieznany był zwy- 
czaj całowania kobiet w rękę. A tu 
jak na komendę, wszyscy panowie 
pokolei cmokają w mankiet Agafję Ti- 
chownę i jej ciotkę. Wprawdzie kan- 
dydaci na mężów pochodzili z drob- 
nej szlachty, ale i tam całowanie w 
rękę nie było praktykowane, zaś w 
uczciwym domu kupieckim taki czyn 
wywołałby niemniejszą konstermację. 
niż ucałowanie panny pp. w kolano 
(przy świadkach). 

Bohdan Gębarski. 


Wizerunek Chrystusa 
z Hi wieku 


Wychodzący w Moguncji tygodnik | bindze dr. Watzinger mówiąc o wyko» 
„Der Katholik” conosi, że podczas paliskach na terenie starożytnego mia- 
65 Kongresu Wirtemberskiego Towa-| sta Dura nad Eufratem, stwierdził, że 
rzystwa Antropologicznego w Ty: | znaleziono tam wizerunek Chrystusa 
bindze, profesor Uniwersytetu w Ty-|w wieku młodzieńczym. Wizerunek 


ten znaleziono w kaplicy domu pry- 
W ŻYRARDOWIE 


watnego z r. 232. 
Byłby to najstarszy z dotychczas 
zaprenumerować „A BC“ można 
u p. Henryka Kurcke 


znanych wizerunków stusa. Ten 
ul, Wilcza 2 m. 54 


rodzaj sztuki malarskiej nie obcy ma 
być zresztą i rzymskiej sztuce kata- 
kumbowej. i 


E E a E E E E, a T 


kości swojego nosa: przestraszone twarze zebranej w górze 
gawiedzi, chude nogi i brudne majtki wystające spod czar- 
nych czadorów paru ciekawych hanumek i zdziwiona twarz 
ażana. 

Przy pomocy usłużnych i rozbawionych wypadkiem lu- 
dzi wywindował się z dziury. Po prostu nieostrożnie wszedł 
na deski zakrywające niezasypaną dziurę z kablem. Cud, 
że nóg nie połamał i zębów na bruky nie zostawił. « 


Nic mu się nie stało. Potłukł trochę nogi, obdrapał kola- 
na i łokcie, rozdarł z boku koszulę, ale kości były całe i apa- 
rat fotograficzny nieuszkodzony. To grunt! 

„.Zbiegowisko powoli rozeszło się i Freddie wskoczył do 
przejeżdżającej dorożki. Musiał jechać do hotelu, by zmie- 
nić podarte i zawalane ubranie. Mimo komiczności sytuacji 
czuł wzbierającą w sobie złość. Zapoznanie się z teherań- 
skimi brukami było zbyt namacalne. 


„Derwiszem sobie człowiek głowę zawrócił i pod nogi 
nie uważa!“ — tłumaczył się w myśli, wspominając z obrzy= 
dzeniem potwora z cienistego zaułka. 


W restauracji, do której przyszedł o godzinę później niż 
zwykle, klął jak szewc meczety, derwiszów, i dziurawe uli- 
ce. Zbeształ kelnera za przytwardy befsztyk, wypił całą bu- 
telkę wina, i usłyszawszy gdzieś z dala dobiegający głos 
wojskowej piszczałki, znowu znalazł się na ulicy pragnąc 
zobaczyć maszerujący oddział. To widowisko rozśmieszało 
go zawsze do łez. Białe „giweh“ na nogach żołnierzy, ich 
dziwnie głupie miny, nienaturalne postacie skulone lub 
sztywnie wyprostowane z wysadzonymi naprzód brzuchami 
o zgiętych kolanach, i ta fujarka piszcząca jakąś smutną, zu- 
pełnie nie żołnierską melodię, działały na byłego oficera" 
świetnych „błękilnych' dragonów jak rozweselający gaz. 

(D. c. n.). 
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wschód | zacnod 

4-22 18—48 
4STŁZYĆC 
Fwscho” | zachóc 
18 0] 3-25 
Di dnie IFrzytwic 
14- 26 | 6-42 


Dziś św. Fidelisa 
Jutro św. Marka 


ZŁ AJRU 


TEATR WIELKI: 
premiery „Markiza“ z E. Turska. 
TEATR NARODOWY: 


klińską. 

TEATR POLSKI: 
stów wiedeńskich w komedii „Jean“, 
TEATR LETNI: „Adam i Ewa“. 
TEATR MAŁY: 
nierza i bohatera”. 
TEATR NOWY: „Nagroda literac- 


TEATR ATENEUM: „Ludzie 


krze”, 
TEATR KAMERALNY: „Matżeń- 


stwo*. 


i „F'an Jo- 
wialski“ z Soiskim, Węgrzynem Ćwi-] 


Występy arty-5 
zależnych od T-wa 


'znowienie „Żoł-f 
Ego przedsięwzięcia. 


naj 


ABC — NOWINY CODZIENNIE 


$praon przeniesienia toru WyŚció0wego 


Co należy zrob ć w Służewcu? 


Sprawa przeniesienia toru wyści- 
gowego z pola Mokotowskiego do 
sSłużewca nakłada na Tow. Zachęty 
do Hosd:wli Koni w Polsce szereg za- 
dań, jak: urządzenie torów, budowa 
stajni, trybun, mieszkań dla służby, 
donm administracyjnego, przeprowa- 
czenie robót kanalizacyjno - wodo- 
|ciągowych, doprowadzenie energii 
elektrycznej; były one od dawna 
przedmiotem szczegółowych studiów 
Zarządu Towarzystwa i zasadniczo 


Powtórzenieg cały plan oraz kolejność robót zosta- 


ły dokiadnie opracowane i oszacowa- 
ne, 

Gorzej przedstawia się Gruga ka- 
teworia trudności t. j. całego, niem- 
niej waznego, kompleksu spraw nie- 
Z. do © K. w 
Polsce, a od których w znacznej mie= 
rze uzaieżnione jest powodzenie całe 
Chodzi o odpo- 
więdnie do potrzeb przystosowanie, 
terenów otaczających przyszły tor 
wyścigowy, zapewnienia  ocpowied- 


fniej stałej komunikacji, także przez 


cały rok czynnej. która pozwoli na 
przewóz przede wszystkim _miesz- 


TEATR MALICKIEJ: „Mała Kittygiańców nowej kolonii, następnie ko- 


ł wielka polityka” 

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA- 
TYCZNE: „Ożenek”. 

TEATR 8.15 (Śniadeckich 5): Ope- 


tetka Abrahama „Wiktoria i jej hu-g 


zar”. 

TEATR 13 RZĘDÓW (Café Club). 
„Szopka polityczna 1937”. 

TEATR WIELKA REWIA (Ka- 
rowa): „Wiosenna parada gwiazd”. 


ul. Bonifraterskiej 14 „Mysz kościel- 


na", 

TEATR DLA DZIECI T. ORTYMA 
(Kredytowa 14): W niedzelę o g. 
po raz ostatni w bieżącym sezonie 
„Murzynek i małpka”. 


śnicze. 


Sobota, 24 kwietnia. 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają 20- 
rze”, 6.33 Gimnastyka, 6.50 „Melodie 
lasy* (płyty), 7.25 „Parę informacji”, 
7.30 Koncert orkiestry wojskowej. W 
Programie muzyka polska (z Pozna: 
naba Audycja dia szkół, -11.30) 
Audycja dla szkók „Śpewajmy pio- 
senki”, 11.57 Sygnal czasu i heinał z 
Krakowa, 12.03 Zespół Almar i Otten 
z udziałem 2 fortepianów. 12.50 
„Skrzynka rolnicza”, 14.30 a) „Ogło- 
szenie zy a z nagrodami dla << 
ci p. ù „Dlaczego powinn smy ko- 
chać i szanować las? , b) Teatr Wy- 
obrażni dla dzieci „O czym szumi 
las" — słuchowisko, 15.00 Wiadom 
ści gospodarcze, 1515  Komcert roz- 
rywkowy (płyty), 16.00 „Nasz pro- 
gram”, 16.10 „Życie kulturalne stol- 
cy”, 16.15 „Z Wieży Mariackiej pa- 
trzymy na Kraków”, 16.50 Koncert po- 
pularny w wykonaniu orkiestry dęt 
K. P. W i Krakowskiego Chóru Aka- 
demickiego 17.50 „Przegląd wydaw- 
nictw”, 1800 Pogadanka aktualna 
18.10 W adomości sportowe, 18.20 Mu 
zyka lekka (płyty). 18.50 „Kraków i 
Poznań w życiu kulturalnym Polski” 
19.00 Audycja dla Polaków za grani- 
cą” — a) „Co budujemy teraz w Pol. 


Pogadanka aktuaina, Konc 
(z Poznania), 21.50 „Pół godziny im- 
pertynencji bez drutu” — Praojcom z 
„Zielonego Balonika”, 22.20 Do tafica 
— gra Mała Orkiestra P, R. z udzia- 
łem „Czwórki Radiowej” (retreny). 


WARSZAWA Il (Mokotów) 
Fala 216,8 


13.10 „Muzyka francuska” (płyty) 
14.35 Muzyka rozrywkowa (płyty). 
23.05 Koncert Małej Ork. P. R. z u- 
działem Ireny Kozłowskiej (refreny). 


Niedziela +25 kwietnia 


8.00 Sygnał czasu i pieśń „Serdecz- 
na Matko”, 8.03 „Audycja dla wsi 
1. „Gazetka rolnicza”, 2. Muzyka (pł 
ty), 3. Aktualna pogadanka rolnicza, 
4. Muzyka (płyty). 9.00 Koncert po- 
ranny w wykonaniu Orkiestry roz- 
rywkowej Bronisława Nagujewskiego 
(z Łodzi). 9.30 Kazanie z okazji 10-:e- 
cia Rozgłośni Krakowskiej i Poznań- 
skiej — wygł. ks. prof. dr. Jan Sata- 
mucha (z Krakowa), 945  „Uroczy- 
śtości odpustowe na św. Wojciecha w 
Gnieżnie”. (Transmisja z Gniezna 

rzez Poznań). Sumę pontyfikalną ce- 
ebrować będze Prymas Polski ks. kar 
dynał dr. August Hlond. Kazanie wygl 
ks. biskup Okoniewski, Po transmisji: 
Muzyka (płyty), 11.57 Sygnał czasu 
i heinał z Krakowa, 12.03 Poransk 
p,mfoniczny. W programie utwory 

lotrą Czajkowskiego. 14.00 .„„Wśród 
wesołej harcersk ej gromady”. Trans- 
misją z Gniezna, 14.30 Polska Kapela 
iadowa Feliksa 
nar 5 „Szajne katarynka” — obrazk 
13KNE na szkle malowane W. Pola. 
OST» w 
danka, Si 
duktów ii . „Przegląd rynków pra 
Prima olnych”, 16.20 „Z operelek, 
Teatr Wygyprahama łc”: „043 
odbył”, jadą śni: „Bal, który się nie 


solistów (płyty), 20.20 Wiadomości 
sportowe ze Wszystkich Rozgłośni P. 


RADIO | 


I 


NC | 
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a „Podwieczorek przy mi-f 
p a k; " y 
Kroronie „ i820 Koncert z A 


ni, paszy i t. p. Na terenie wyścigów 
w Służewcu, zgrupowany będzie naj- 


# cenniejszy w kraju przychówek ho- 


dowlany w ilości około 800 koni, któ- 
rych realna wartość waha się od 


A1009 do 40.000 i więcej tysięcy zło- 


tych na Konia, a więc przedstawia 
wartość wielu milionów złotych. Tak 


calego 
zastępu służby stajennej i t, d. 
Do liezby tej dodać należy slużbę 


| ryższą, xontrolującg, lekarską, funk 
jcjonariuszów T-wa, i t, p Jeanym 


słowem w Służewcu będzie musiało 


i] mieszkać conajmniej około 700 osób, 


z których znaczny odsetek to ludzie 


majacy rodzinę, 
CYRK: O g. 8.15 i 9.30 walki zapa-g 


Wraz ze słuzbą wyścigową l funk- 
cjonariuszami T+wa, do  Służewca 


Í sciągnie caly zastęp rzemieślników, 
i kupców, różnego 
| biorców, robotników i t. d. Ludzie ci 
muszą znaleźć 
równocześnie z budową try- w obydwie strony około 7.000 pasa- 


Makabryczne odkrycie 
Dzieci odkopaiy irupa 


w wydmach piaszczystych na Burakowie 


rodzaju przedsię 


odpowiednie lokale. 


Zatem 


W środę dzieci bawiące się na wyd- 
mach piaszczystych na  Burakowie 
pomiędzy ul. Ogólną i Żeromskiego, 
około 40 m. od toru kolejowego, * od- 
grzebały w piasku nogę trupa męż- 
| om o E 05: ERĄ 


Pogrzeb 3 
$. p. Zofu Zimoyskej 


Odbył się pogrzeb zasłużonej dzia- 
laczki katolickiej i narodowej 6. p. 
Zofii z Czetwertyńskich Władysławo- 
wej Zamojskiej. 

Załobne nabożeństwo w katedrze 
odprawił Ks. Arcybiskup Gall w asy- 
e biskupów Szlagowskiego i Gaw- 
iny. 

qTrumnę, tonącą w powodzi kwia- 
tów, wyniosła z kościoła rodzina. Ža 
trumną postępowały długie szeregi 
duchowieństwa i organizacji katolic- 
kich,  poprzedzanych sztandarami: 
Związku Katolickiego, 29  parafial- 
nych Stow. Kobiecych, 6 Stow. Mio- 
dzieży, 12 Stow. Mężów Katolickich 
i sztandary ziemianek. 

Na cmentarzu mowy pogrzebowe 
wygłosili: P- Rzepecka z Poznania, 
przewodnicząca Centrali Krajowych 
Stowarzyszeń Kobiet Katolickich i p. 
Chaciński w imieniu Stow. Mężów 
Kat. Trumnę złożono do grobów ro- 


dzinnych książąt Czętwertyńskich. 


15” i 


LEKARZE 


NERW NERWICA SERCA 


DOŁĄDKA - ISCHIAS 


Lakład Przyrodoleczniczy „ NATURA” 
Al. Szucha 8, tel. 938-69 


E (PP, Urzędnikom ulgl—-kuracje ryczałtowe: 
a 


Specjalna Przychodnia PŁUCA 

dla chorych na 

porada wraz œ  prześwietleniem 

MARSZAŁKOWSKA 38, tel, 9.00-09 
10—1 i 3—7. 


| POMOC LECZKICZA | 


AKUSZERKA KWIECIŃSKA 


przyjmuje Panie, udzieła porad. 
CHMIELNA 43 przy Marszałkowskiej 


R. 20.40 Przegląd  politvczny, 21.00 
„Awantura na Olimpie” — wesole 


* słuchowisko (ze Lwowa), 21.30 Reci- 


tal fortepianowy Zofii luroszewicz - 
Hulanickiej, 22.00 Chór Dana z War- 
szawy i Kwartet Schrammla z Krako- 
wa. 
WARSZAWA II. 
(Mokotów Fala 216,8) 
23.05 Muzyka taneczna (płyty). 


[cenny materiał musi być pod nieu- | 
Jstarnym bacznym nadzorem 

TEATR POWSZECHNY: Przy ul. 
Młynarskiej 2 „Złoty wieniec“, przył 


———. 


N MEBLE 
ER ZBg"rą 


buz i stajen musi iść racjonalna za- |żerów, daje horoskopy dostatecznej 
budowa licznych działek gruntów o- | rentowności. 
taczających tereny wyścigowe, Niewątpliwie rozpoczęcie przez 
Oddaieny o 6 klm. od Placu Unii! Two robót na terenie „Służewca zmu 
Lubelskiej Służewiec przez prawie *i automatycznie właścicieli sąsied- 
7 miesięcy w roku ściągać będzie nich parcel ao rozpoczęcia również 
wielotyrięczne tłumy mieszkańców robót złączonych z zabudową tych 
Warszawy, których znaczna część, placów. Chodzi jednak o to, by już 
będzie chciała skorzystać z przyjem- | teraz, opracowano ogólny plan zabu- 
nosci, jakich dostarczyć powinna kul dowy Całego osiedla, čo oczywiście 
turalnie urządzona miejscowość poa- znakomicie przyczyni się do uniknię: 
miejska. O tym wszystkim należy cia dzikiej zabudowy. | r 
pomyśleć zawczasu. Właściciele te»! Należy spodziewać SIĘ, Ze zarowno 
renów w Służewcu muszą już teraz t2 Sprawa, jak i budowa bocznicy 
uzyskać zatwierdzony przez władze kolejowej spotka się z dobrą wolą 
„administracyjne plan, wlacz. | 
Prgce nad „ucywilizowaniem* Słu- 
żewca ułatwia w znacznej mierze 
T.Z.B.K., które w planie swych ro 
bòt przewidziało urządzenie robót 
wodnciągowo - kanalizacyjnych, i €- 
| Jextryfikacyjnych. 


| Urządzenie stałej komunikacji ko- 
lejowej między Warszawą i Służew- 
cem zostało już załatwione w sensie 
pozytywnym na posieczeniu specjal-| W Urzędzie Morskm rozpoczęła 
nej komisji złożonej z przedstawicie- | się Z-dniowa konferencja w sprawach 
li różnych władz. Chodziłoby o to,! yospodarczych i morskich z udziałem 
by uruchomienie bocznicy od linii | przedstawicieli z Ministerstwa _Prze- 
|magistralnej Warszawa — Radom | mysłu i Handlu, Ministerstwa Spraw 
do Służewca, wykonane zostało jak- Zagranicznych oraz urzędów lokal- 
najprędzej. tak by urządzona komu- | nych. 
nivacja towarowa mogła dostarczać LIKWIDACJA STRAJKU 
|maueriaiy budowlane na zabucowę| Został zlikwidowany dwudniowy 
osiedla. Roboty budowlane projekto- | strajk robotników, zatrudnionych przy 
wane pzez T, Z, H. K. wyniosą oko- | budowie portu w Wielkiej Wsi. W wy 
ło 8 milionów zł w czem materiał | niku pertraktacyj pom ędzy przedsta- 
przedstawia wartość okoła 60%, Do | wicielami robotników, a przedsiębior- 
jtego doliczyć należy niewątpliwie | stwem budującym port, została za- 
suing nie mniejszą, której kosztem | warta umowa zbiorowa. Robotnicy 
i a hedzie osiedle, Po vpi przystąpili do pracy. 
wadzeniu normalnego życia wyści- 
gowego w Służewcu, w wagonach ko KRAKÓW 
iejowych, będą musiały być trans- ZEBRANIE SYBIRAKÓW 3 
W Krakowie, na Wawełu odhyło 
się walne zgromadzenie Związku Sybi 


pcrtowane konie wyścigowe. Konie 
| ta z4 zbyt cenne, by mogły być na- i 

raków okręgu krakowskiego. W ostat 
nim kwartale roku sprawozdawczego, 


rażane naoabywanie zbyt ryzykow- 

nej drogi wynoszącej około 14 klm. : dd ; c 

przez ruchliwe, żle wybrukowane, ue | Szeregi sybiraków powiększyły się o 

„lice Warszawy i jej przedmieść. Do- | 75 członków. | 

,wożenie paszy i ściółki oraz przewo» „ZAWODY LOTNICZE 

żenie w ciagu 100 dni wyścigowych| VIII łot Południowo - Zachodneej 
Połski — tradycyjne i najstarsze za- 
wody lotnicze w Polsce, odbędą się 

w dniach 16 i 17 maià, zorganizowa- 

ne przez Aeroklub Krakowski przy 

współudziale L. O. P. P, 

ŚNIEG W ZAKOPANEM 
W Zakopanem padał śnieg, który 

utworzył dość grubą warstwę n.e 

tylko w Tatrach, ale również na re- 

glach. 


LUBLIN 
W WAŁCE © PODWYŻKĘ PŁAC 
tych dniach odbędzie się w Lu- 
blinie posiedzenie Nadzwyczajnej Ko- 
misji Rozjemczej, która rozpatrzy osta 
tecznie sprawę zatargu na tle podwyż 
ki płac między 'robotnikami a praco- 
dawcami w przemyśle cegielnianym i 
budowlanym. Poza-tym załatwi -ona 


GDYNIA 
KONFERENCJA GOSPODARCZA 


| czyzny. O swym makabrycznym od- 
kryciu powiadomiły policję. 

Policja natychmiast powiadomiła 
prokuratora Nowakowskiego, który 
przybył na miejsce wraz z przedsta- 
jwicielami Urzędu Śledczego. Po od» 
Bypaniu wierzchniej warstwy piasku, 
znaleziono zwłoki mężczyzny, ubrane 
jedynie w koszulę i szary sweter, U- 
'stalono, że mężczyzna został zamor- 1 a - OT 
dowany przez uduszenie. Na ciele | Sprawę Innego zatarfu: w. rzemiośle 
widniały liczne sine plamy. Zamor- | kuśnierskim Oraz — zatargu mędzy 
dowany był mężczyzną wzrostu Wy- dozorcanni a właścicielami nieruchomo 


sokiego, pociągły na twarzy, rudy. |ŚCi- ' 
Zwłoki przewieziono do prosekto- FABRYKA KONSERW k 
Wkrótce rozpocznie się w Lubline 


rium przy ul. Oczki, 

Przeprowadzona sekcja zwłok usta. | budowa fabryki konserw, na terenie 
li jak długa trup przebywał zakopa- | Rzeźni Miejskiej. Budowy jej 
ny w piasku. Pod zwłokami znalezio- 
no stary, podarty, mocno zniszczony 
garnitur brązowy oraz szarą, Starą 
cyklistówkę i watowann kurtkę, Zna” 
leziony garnitur nie należał do zmar- 
łego. Świadczy o tym znaleziona ka: 
mizelka, koloru granatowego, która 
była zakopana wraz z łachmanami. 
Kamizelka jest uszyta z droższego 
materiału. 

Należy przypuszczać, że morder- 
stwo dokonano na tle rabhunkowym, 
po czym trupa ograbiono, Ściagając z 
niego ubranie, w które przebrał się 
zbrodniarz, porzucając swoje łachma- 
ny. 


dowę od opłat na rzeźni na przeciąg 

10 lat. 

DWIE OFIARY AWANTURNIKÓW 
We wsi Helenów, na zabawie ta- 

necznej, wybuchła bójka, której ofiarą 


kerą przez  nieustalonego 
awanturnika. Sawicki zmarł. Podobny 
w kolonii Pirewłoka, również na za- 
baw e został pobity Gil Michał, który 
po przewiezieniu do szpitala w To- 


maszawie Lub. zmarł. I 
(UWE ma. | 


regionalne. 


iranki, story, samodział e 
i taniszewski. 


Ceny najniższe. K. 
Marszałkowska 79 m. 55. 


Firma chrześcijańska „J. CIĘŻKOW: 


SKI? Piac Trzech 4524 12 p się 
wy Swiat 39. — Pierwsze źródło! modelowania, szycia wyv- 
ka Własna wytwórnia! — Pokoje KROJ ezają gruntownie Kursy 


komplety od 800 do 1500 zł. Gabinety 
— Stołowe — Sypialnie — Kluby — 
Pokoje — uniwersalne — kombino- 
wane. — Poiedyncze sztuki, — Do 
godne rozpłaty. — Bezpłatne parady 
— Projekty „Wnętrz”, Nowy Świat 39. 
Plac Trzech Krzyży (2. 


MEBLE wykwintne, wybór wielki 
L poleca RADELICKI, Nowy 
Swiat 30, róg Pierackiego. Okazyjne 
zamiany Koszykowa 67 podwórze. 
higieniczne tapicer- 


TAPCZANY skie nowoczesne, fo 


tele klubowe wyrób własny poleca 
H. Bielawski, Zielna 17. front. 
i... OOOO O 


ireny Pieśko, Nowogrodzka 26, sto- 
sując dla Czytelniczek ABC specjal- 
ne ulgi. Zapisy codziennie, 


MATERIAŁY BUDOWLANE 
BETONOWNIA „GOŁKÓW” 


Warszawa, Solec 28, tel. 9.85-74. 
Płyty. Krawężniki. Kręgi. Rury. Słu- 
py. Tralki. Wazony. Rule, Miski-Ko 
rytka ściekowe. Cegła. Pustaki. O- 
grodzenia betonowe pełne, ażurowe 
Tarasy. Osadniki. Baseny i t. p. 


POSADY ZAOFIAROWANE 
(NE. S E 


apczany tapicerskie y Aaa E” 
własnego wyrobu, odświeżanie | Jak otrz ócić si 
Ę M i tgu ymać pracę? Zwrócić się do 
mebli. Pracownia Stolarsko-Tapicer J Administracji „ABC“, Warszawa, 


ska Marien Pliszka, Marszałkow- 


ska 46, tel. 701-97, 


RÓŻNE 
ETH 


A. WYTWORNIA 
IS. OLSZEWSKI Koszykowa 48, 


poleca bieliznę: damską, męską, 
dziecinną, pościelową, piżamy, b ue 
stonosze ł pasy brzuszne. Firma ist- 
nieje od 1912 r. 10 proc. rabatu dla 
ckaziciela nin. ogłoszenia. Sprzedaż 
| detaliczna i hurtowa. 


FE 


AL Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o 
poszukiwaniu t zaofiarowaniu pracy 
zamieszczamy z ustępstwem 50 proc. 
W wypadkach uzasadnionych bez- 
płatnie. 


POSADY POSZUKIWANE 
TAE AE GW 


RS rolny lat 46, żonaty bez- 
dzietny z dlugoletnią praktyką, w 
większych gospodarstwach, praca 
1908 r. 1926 r. przyjmie posadę od 
zaraz, na ordynarie lub stół, na dwie 
csoby (w przerwie ad 1927 r. do 1937 
pracował jako handlowiec). Łaskawe 
oferty, poczta Ryki, poste restante 
ala Agronom, i 


BIELIZNY 


Warszawa 


groszy za kilometr sześcioosoba- 
wy samochód. Zamawiać 8:09-28, 


| przedsiębiorstwami 


podjeta 
się firma „Poels”a”, która eksportuje: 
z lubelszczyzny bekóny. Umowa, zas! 
warta między tą frma a Zarządem, 
Miejskim, zwalnia ją wzamian za bu- | urzędnikiem 


padi Bronistaw Saw'cki, uderzony sie- | watu i osadzono 
narazie | między innymi aresztowano sekreta- 


= 5 m 0, - | SSERZ SE NEC p RAE 
= = 
< 


Str. 5 


Ohydna zbrodnia w Czerniakowie 


Morderca pastwił się nad ofiarą 


W czwartek w poludnie na ul. Gora- 
szewskiej (Czerniaków — Miasto O- 
gród) dokonano  bestialskiego mor- 


! du. 


W chwili gdy przez mostek na je- 


ziorze Czerniakowskim, przechodzi- 
ła Maria Kobiałka, wraz z synem 
10-letnim. Władysławem,  mijający 


ich na rowerze mężczyzna, zegkoczył 
nagl: z roweru, podbiegł do kobiety 
i poczał zadawać jej uderzenia no- 
żem. Kobietą upadła zalewając się 
krwią. Zbrodniarz dopadł do awej 
ofiary, pastwiąc się nad nieszczęśli- 


Lwów 


UMOWA ZBIOROWA 
Rozpoczęte przed tygodniem 
traktacje pomiędzy pracodawcami 
przedstawicielami robotn ków przemy- 
słu naftowego w sprawie zawarcia 
umowy zbiorowej, trwają w dalszym 
ciągu. Do tej pory nie została jeszcze 
załatwiona sprawa podwyżki płac o 
15 proc. 3 
" REWIZJA W 17 ANTYKWAR. 
, NIACH 


per- 
a 


Policja przeprowadzta rewizje w 
17 antykwarniach we Lwowie, które 
pozostały w związku z kradzieżą w 
warszawskim wydawnictwie, które 
oblicza straty na 100 tysięcy zł. 


ŚLĄSK 
ŚMIERĆ W KOPALNI 
W kopalni „Renard” w Sosnowcu 


| oberwały się masy wegla ze stropu, 


przysypuiąc górnika Stanisławą Pisz- 
czyka. Mimo natychmiastowej pomo- 


i cy, Piszczyk zmarł. 


'" PREZES N. I. K. NA ŚLĄSKU 
Bawił w Katowicach i na terenie 
woj. śląskiego prezes Najwyższej Izby 
Kontroli Państwa gen. dr. Jakub 
Krzemiński, który przybył na Śląsk 
celem dokładnego zapoznania się z 
przemysłowymi, 
wckodzącymi w skład „Wspólnoty 
Interesów”. 
DZIEŃ ŚW. JERZEGO 
„W dniu św. Jerzego, odbędzie się 
w Wilnie doroczny regionalny jar- 
mark kresowy. Plac Orzeszkowej, na 
którym odbędzie się jarmark, rapeł- 
nil się prawie całkowic e sprzedawca- 
mi kwiatów, nasion i sadzonek. 
ZATARGI O PŁACĘ 
W tych dniach zakończył się w 
Wilnie szereg zatargów robotniczych. 
Zatatgi zostały m. in. zakończone 
zwyżką płac w Olejarni Kresowej i 
browarze. Pertraktacje o umowy zbio- 
rowe jeszcze trwają w 5 cegielniach i 
we wszystkich kaflarniach. Pracodaw- 
cy zgadzają s'ę na zwyżkę płac, ale z 
pewnymi zastrzeżeniami. 
KOMUNIŚCI POD PRZEWOD- 
NICTWEM ŻYDÓW 
Wiadze bezpieczeństwa przeprowa- 
dziły w Krzemieńcu likwidację miej- 
scowego komitetu K. P. Z. U. W 
związku z tą |kwidacją aresztowano 
około 20 mieszkańców Krzemieńca — 
żydów z Moiżeszem Rabinowiczem, 
z j krzemienieckiej żydow- 
skiej gmny wyznaniowej na czele. 
W Równem zlikwidowano miejski 
komitet K. P. Z. U., który również 
rozw'jał antypanstwową dzialaÎność- 
Aresztowano 25 osób z miasta į po- 
ich w więzieniu, 


rza rady rówieńskich związków zawo 
dowych Szłomę Dworca i Ołykę Josa, 
prezesa zw. 
skurzanego. 


robotników przemysłu * 


wą. Frzerażony chłopiec uciekł, Gdy 
ofiara nie dawała znaku życia, spraw 
ca Skoczył na rower j odjechał w 
kierunku Wilanowa. Na miejsce zbro 
dni przybyły władze óledcze i pogo- 
towie, Lekarz stwięrdził śmierć Ko- 
bialki. Z przeprowadzonego dochodze 
nia ustalono, że zabójcą jest Józef 
Sohisz, mieszkaniec wsi Augustówka, 
gm. Wilanów, Przeprowadzone wstęp 
ne dochodzenie nstałiło. że był on zię- 
ciem Kobiałkowej.  Zbrodniarza a- 
resztowano. i 


Kronika prowicnjonalna 


Z AKCJI KATOLICKIE] 

W niedzielę 25 bm. o godz. 18-l 
(po nieszporach) w sali Diecazje!nego 
Instytutu Akcji Katolickiej w Łucku 
ks. Zygmunt Chmielnicki wygłosi po: 
gadankę popularną p. t. „Przed kano- 
uizacją błog. Andrzeja Boboli”. 

W poniedz ałek 26 kwietnia br. o 
godz. 18 m. 35 w sali Instytutu Akcji 
Katolickiej w Łucku pl. Katedralny 6. 
staraniem Łuckiego Koła Związku In- 
teligencji Katolickej, odbędzie się 
zebranie dyskusyjne na temat „Zada- 
nia inteligencji katolickiej”, 


WOŁYŃ 


. STRAJK LEŚNY 

Na terenie powiatu kowelskiejro roz 
Szerza się od pewnego czasu strajk 
robotników leśnych, który wybuchł 
na skutek agitacji czynników wywro- 
towych. Akcja licji doprowadziła 
do ujęcia przywódców tej akcji wo- 
bec czego strajk w najbliższym czasie 
zostanie zlikw,dowany. 
TAJNY UBÓ] W DOMU MODLITWY 

Kontrolerzy rzeźni miejskiej w Kow 
lu wykryli w kilku miejscach upra« 
wianie potajemnego uboju, m. in. w 
mieszkaniu właściciela klku domów 
w kowlu M. Fegera znaleziono w łóże 
ku pod poduszką kawałki mięsa po- 
ćwiartowanego cielaka, a podczas re- 
wizji w mieszkaniu Szmula Krejmera, 
kontrolerzy wykryli również mięso po- 
chodzące z potajemnego uboju fakes 
nanego w pobliskim domu modlitwy. 

ZWYRODNIALCY 

Poficja aresztowała dwóch miesz- 
kańców Równego Jana Bobera i Pa- 
wła Onyszczuka pod zarzutem zne- 
wolenia w domu przy ul. Wyspiańr 
skiego 13-letniej dziewczyny. 


WILNO 
ZAWIESZENIE  KOMUNIZUJĄCYCH 
ZWIĄZKÓW 


Starosta grodzki w Wilnie zawiesił 
dzisiaj działalność Centralnego Związ- 
ku Robornków Przemysłu Chemicze 
nego R. P. — oddziały w Wilnie. oraz 
Związku Pracowników Komunalnych 
instytucji użyteczności publicznych w 
Polsce — oadziai trzeci w Wilnie. Lo- 
kale tych związków zostały opieczęto- 
wane przez władze policyjne. 

KU CZCI SZYMANOWSKIEGO 

Z inicjatywy Rady Wileńskich Zrze- 
szeń Artystycznych odbyła się w sali 
Rady Mejskiej akademia ku czci á p. 
Karola Szymanowskiego. Na program 
akademii, oprócz przemówień, złożyły 
się utwory fortepianowe j pieśni zmar- 
łego kompozytora. 

WYCIECZKĄ Z OPOLA 

W piątek dnia 23 bm. pociągiem o 
godz. 7 m. 45 przybędzie do Wilna 
wycieczka 200 Polaków ze Śląska 
opolskiego. Wycieczka zatrzyma się w 
Wilnie przez dwa dni. 


Kronika poznańska 


TEATRY 
„ TEATR WIELKI: „Czterech ghu- 
ów". . 
TEATR POLSKI: „Bessie“, 
KINA 


APOLLO: „Moskwa Szangh 
CORSO: „Pat ł Patachon 
bezdomni*, 

GWIAZDA: „Słowik Wiednia”. 
METROPOLIS: „Bonater*, 
RENAISSANCE: „Buffalo Bill", 
SŁOŃCE: „Penny“, 

SFINKS: „Nie miała baba kłopo- 


aj“. 
jako 


r3 
ŚWIT: „Lowca przygód”. 
TĘCZA - ŁAZARZ”. „Pokusa. 
T. C. L. NIE PROZNUJE 
W ostatnch dwóch miesacach po- 
wstały nowe Koła Towarzystwa Czy- 
teni Ludowych w Fordonie, Golinie, 
Karminie, Krzywiniu, Lubinie, Lwów- 
ku, Miłosławiu, Perzowie, Stęszewie, 
Strzałkowie, Szkiarce  Myślenickiej, 
Szemborzu, Szubinie,  Wojnowicach, 
Rokietnicy oraz 3 Koła w Poznaniu. 
T. C. L. nosi się z zamiarem organi- 
zowania swych Kół j bibliotek na 
terenie czterech powiatów wojewódz- 
twa łódzkiego, które będą przytą- 
czone do Wielkopolski (h. 8.). 
PRZED DNIEM 1-GO MAJA. 
Nakładem  popuiarnego tygodnika 
antyżydowskiego „Samoobrony Na- 
rodu“, wydawanego w Poznaniu 
ukazała się tania broszura p. t: „W 
szponach komunizmu. Broszura na- 
daje się do szerokiego kolportażu, 
zwłaszcza w okresie przygotowań 
międzynarodówki do obchodu świę- 
ta nienawiści w dniu [ maja. Czytel- 
nicy broszurki znajdą w niej smutny 
obraz rzeczywistości sowieckiego ra- 
ju i strumień otrzeźwiającej prawdy. 
Broszurka kosztuje zaledwie 15 gr. W 
ilości ponad 10 egz. 12 gr., powyżej 
50 egz. 10 gr., powyżej 100 egz. 8 gr. 


ODDZIAŁ „„ A BE** POZNAŃ: 27 GRUDNIA 2 


Zamówienia kierować można pod ad- 
resem „Samoobrona Narodu”, Po- 
znań, PL Nowomiejski 7. Wszyscy, 
którzy rozumieją  niebezpieczeństwo 
rosnącego „Fołksfrontu* winni przy- 
czynić się do rozpowszechnienia tej 
pożytecznej broszurki. (h. s.). 


„CO FASZYZM DAŁ ITALII 
I ŚWIATU* 


Na ten temat mówił we wtorek 29 
b. m. w Poznaniu radca król. Amba- 
= Włoskiej w Warszawie, dr. Su- 
ster. 

Mówca przedstawił w ogólnym ry- 
sie historycznym powstanie faszyz- 
mu, jego rozwój i dzieła, z “których 
najważniejszym jest stworzenie Im- 
perium Włoskiego, opartego na staro- 
rzymskich tradycjach. Faszyzm stwo- 
rzył nowy typ człowieka, nie - egoi- 
sty i nie - materialisty, ale myślącego 
przede wszystkim o dobru i potędze 
swego Narodu. Z tego podstawowe- 
go założenia zrodził się ustrój korpo- 
ratywizmu dzisiejszej Itali  taszy- 
stowskiej. Faszyzm jest ruchem na- 
rodowo + włoskim, nie jest zaś ru- 
chem, któryby mógł powstać i speł- 
nić swe zadanie, gdyby chciano go 
realizować w innych państwach o in- 
nej psychice narodowej. Ale pewne 
podstawowe założenia faszyzmu 
przyjmują się dziś prawie na całym 
świecie. Idea] narodu  heroicznego, 
którego dobrem przejęci są wszyscy 
jego członkowie, staje się ideałem u- 
znawańym przez coraz większą część 
ludzkości dzisiejszej. 

Przemówienie dr. Sustera Ściągne- 
ło bardzo wielu przyjadół i sympaty- 
ków Włoch faszystowskich. Zebranie 
zaszczycił również swą obecnością 
miejscowy lektor jezyka włoskiego 
na U. P., dr. Antonio Stefanini, Re- 
ferat przyjęto gorącymi oklaskanij, 

(zet.). 
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Min. Beck przybył do Rukaresztu Do grudnia = żadnych zmian w rządzie 


0. Z. N. będzie opiniować ważniejsze ustawy 


witany przez rząd, władze 


BUKARESZT, 22. 4. Minister 
spraw zagranicznych Beck przy- 
był dzis o godz. 17 z małżonką 
do Bukaresztu. W podróży towa- 
rzyszy ministrowi Reckowi poseł 
Polski w Bukareszcie Arciszew- 
ski, który wyjechał na spoikanie 
min. Becka do miastą Roman. 

Na pbwitanie min, Becka na 
dworcu w Bukareszcie, udekoro- 
wanym bogato flagami polskimi 
i rumuńskimi przybyli minister 
spr. zagr. Antonescu z małżonką 
oraz szereg wyższych urzędni- 
ków rumuńskiego MSZ. į przed- 
stawiciele organizacji polsko-ru- 
muńskich. 

Po powiianiu min. Antonescu 


Sprostowanie urzędowe 
Powołując się na art. 22 De- 
kretu. prasowego, Związek Izb 
Rzemieślniczych R. P. przesyła 
nam poniższe sprostowanie, do- 
tyczące notatki p. t. „Rzemiosło 
ma już dosyć opieki posła Snop- 
czyńskiego* w ABC z*18. II. bm.: 
I. Nieprawdą jest jakoby „Wy- 
nikiem takiego postawienia spra- 
wy byt list prezesa jednej z Izb 
Rzemieślniczych do Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu, protestują- 
cy przeciwko  „Wszechwładnej 
Opiece* posła SŚnopczyńskiego", 
natomiast prawdą jest, że członek 
Rady Związku Izb Rzemieślni- 
czych, Prezes Izby Rzemieślniczej 
w Lublinie p. M. Chodorowski 
wystosował pismo do Zarządu 
Związku Izb Rzemieślniczych R. 
P. o wręcz odmiennej treści pod- 
miotowej i niezawierające żadne- 
go wystąpienia przeciwko p. 
Snopczyńskiemu. 

IL Nieprawdą jest jakoby „Mi- 
nisterstwo wobec pewnych za- 
strzeżeń rozesiało obecnie do pre- 
zesów Izo Rzemieślniczych zapy- 
tanie, jak to było z tą jednomyśl- 
na uchwałą”. Natomiast prawdą 
jest, że przedstawiciel p. Mini- 
stra Przemysłu i Handlu był 
Przez cały czas obecny na posie- 
dzeniu Rady Związku Izb, a Mi- 
nisterstwo Przemysłu i Handlu 
„nie rozesłało żadnego zapytania w 
tej sprawie do prezesów Izb Rze- 
mieślniczych. 

DAE gm it GE EM ONNINEN" 


Sowiecka fabryka 


amunicji na Litwie 

RYGA, 22. 4. 7 Kowna dono- 
tza; Uwagę zagranicznych ob- 
serwatorów dyplomatycznych 
zwracać ma fakt, że w odległości 
60 km. od Kowna w kierunku 
miejscowości Szeszory, rozpoczę- 
ła swoją pracę wielka fabryka 
amunicji znajdująca się pod kie- 
rownictwem inżynierów i fachow 
ców sowieckich. Fabryka zatru- 
dnia znaczną ilość robotników, 
Fachowcy sowieccy nie wydalają 
się z okregu fabryki i nie 


Ti-te bombardowanie Madrytu 


Powstańcy przeimują inicjatywę - 


Po raz jede- 
uległa 
dzisiej- 


MADRYT, 22. 4. 
nasty stolica Hiszpanii 
bombardowaniu w dniu 
Sz5 M. 

*Pomiędzy godziną € a 7.50 ba- 
EO CESE ë T >] 


Afera korupcyjna 


w Czechosłowacji 

MOR. OSTRAWA, 22. 4. Jak 
donosi „Poledni Czeske Slowo“ 
prezydium czeskiej partii kupców 
i rzemieślników poleciło swemu 
rosłowi Alojzemu Beneszowi wy- 
toczyć dochodzęnie osobom, które 
skarżyły go o przyjmowanie pre- 
zentów od czeskich importerów 
ryżu i jaj. Poseł Benesz przyjąć 
miał brylantowy zegarek Oraz 
kwetę 100.000 koron, prócz  sta- 


łych kwot w wysokości 20.009 ko-| złoto i kosztowności na sumę 10 


ron miesięcznie, 


a 
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mają | Horskiego na 10 mies. więzienia, 
kontakiu z ludnością miejscową. | Jóźwiakową na rok, Janinę Hein- 


i społeczeństwo rumuńskie 


przedstawił min. Beckowi wyż- | nieją wszelkie dane obrony po- ' 
szych urzędników min. spr. za-| koju oraz możliwości przeciwsta- 
granicznych. Po powitaniu ofic- | wiania się negatywnym  dąże- 
jalnym z przedstawicielami ko-| niom. Uważam, że każdy popeł-| 
lonii polskiej min. Beck odjechał | niłby błąd, gdyby nie Zwalczał 
w towarzystwie min. Antonescu | niebezpieczeństwa wojny. W tej | 
do przygotowanych apartamen- | dziedzinie nie jesiem pesymistą. ' 
tów w hotelu Athenee Palace. 

Podczas podróży do Bukaresz- 
tu minister Beck udzielił wywia- 
du w pociągu specjalnemu wy* 
słannikowi dziennika „Adverul'*. 

Na wstępie wywiadu minister 
Beck oświadczył, iż żałuje, że re- 
konwalescencja, którą przecho- 
dził po chorobie na południu 
Francji, przeszkodziła mu w zło- 
żeniu wcześniej rewizyty min. 
Antonescu w Bukareszcie, 

— Po mojej rekonwalescencji 
pierwszym aklem z mej strony 
było nawiązanie kontaktu z po- 
słem rumuńskim w Warszawie, 
Zamfirescu, celem przygotowa- 
nią mojej rewizyty, która była 


9: 


KATOWICE, 22. 4, Dziś odbyły 
się w Katowicach walne zebrania 
spółek akcyjnych: Katowicka Sp. 
Akc. dla Górnictwa i Hutnictwa, 
Zjednoczone Huty Królewska i 
Laura, Sp. Ake. Górniczo-Hutni- 
cza, znane powszechnie pod. na- 
zwą: „Wspólnota Interesów". 
Zarząd Spółki przedstawił wal- 


wap ji wwą nemu zgromadzeniu blanse i 
Pale EE P aao pae nn strat i zysków za. Tok 
zai apo r aA 5 57 | 1982—36 włącznie, tj. za „okres 
a nadzoru sądowego, zniesionego 

Na zapytanie dziennikarza. | 29 stycznia 1937 r. 
jak minister Bcenia możliwości] Walne zgromadzenie  zatwier- 
utrzymania pokoju w obecnej) dziło bilans i rachunki strat i zy- 


chwili, min. Beck odpowiedział: | sków oraz udzieliło Zarządowi i 
— Jestem przekonany, że ist-| Radzie Nadz. pokwitowania. 


Brak kontroli w magazynach Pomocy Zimowej 


ież 


Bezrobotni poszkodowani na kilka tysięcy / 


Umożliwi! kradz 


Na wokandzie Sądu Okręgowe- kinos uniewinnił, a pozostałych | 
go znalazła się we czwartek spra- |na kary od 3 do 8 mies. więzienia 
wa o kradzież odzieży z magazy: |z zawieszeniem. 
nów Pomocy Zimowej przy ul.| W motywach wyroku Sąd pad- 
Stawki 4. Na ławie oskarżonych 5 
zasiedli Janina Olasek, Ryszard 
przez urząd śledczy, że Janina We czwartek, o g. 10.20 wiecz,, 
Olasek ma w swoim mieszkaniu | rozegrał się na ul. Krzyckiego, 
cały skład odzieży pochodzacci z| przed domem nr. 8 krwawy dramat 
akcji zbiórkowej, którą 3 Przybyły na urlop z Berezy po- 
na Barrio de Usera. | 2 Er BADA 

z wo muałasr, | sządu iirmy „Er. Puist 

WAB ROREYINE ee eN W ubraniu” derata znaleziono dwa 

dzisiaj do ponownego "których [larar adresowane do żony i prokura- 


oraz Maria Jóżwiak. , 
Nadużycia wykrylo dzięki po- 
ufnym informacjom otrzymanym 


r 


ła się do winy wskazując innych 
uczestników kradzieży. 

Wszystkich aresztowano, a re- 
wizje przeprowadzone w ich mie- 
szkaniach doprowadziły do zna- 
lezienia dalszych kompromitują- 
cych dowodów rzeczowych. Ogól- 
na wartość skradzionych rzeczy 
wyniosła kilka tys. zł. 

Sąd okręgowy skazał Ryszarda 


nie usiłował się sam postrzelić. 
Kosewska, trafiona w głowę, u- 
padła na ziemię. Stan jej jest bar- 
dzo ciężki, chociaż życiu, zdaje 
się, nie zagraża niekezpieczeń- 
stwo. Przewieziono ją do szpi- 
tala Dzieciątka Jezus. Natomiast 
zabójcę, który odniósł tylko lek- 
kie zadraśnięcie skóry, odslawio- 
no do Xi. kom. P. P. Rzecz cie- 
kawa, że dramat rozegrał się o 
kilkanaście kroków od dyżurują- | 
cego na ul. Krzyckiego policjanta. 
Zajście miało jednak przebieg tak 
błyskawiczny, że policjant nie zdą 
żył mu w porę zapobiec. 


terie wojsk powstań zych rzuci- 
ły na Madryt około 200 pacisków 
różnego kalibru. Według pabież- 
nych obliczeń zabito i raniono 
około 100 osób, Sądząc z kierun- 
ku nadlatujących pocisków bom- 
bardujące baterie znajdowały się 
w okolicach góry Garabita, Casa 
del Campo oraz Carabanchel. 
W godzinach wieczornych gen. 
Miaja zakomunikował przedsta- 
wicielom prasy, że kolumny po- 
wstańcze w godzinach południo- 
wych przedsięwzięły silny atak 


Horski, Bronisława Horska., Ja- 
nina Drążkiewiczowa. Maria Sta- 
niszewska, Helena Kuśmierek, 
Jan Eichler, Janina Heinkinkos, 
nie sprzedaje paserom, sterunkowy P. P. nieustalonego 
Rewizja stwierdzona w jej mie- | nazwiska, oddał dwa strzały z re- 
szkaniu potwierdziła te informa-| wolweru do swojej narzeczonej, 
cje. Artsztowana Olasek przyzna- | Bronisławy Kosewskiej, a następ- 
Patrol policji usiyszał nocy wczo- 
rajszej pod mosiem ks. Poniatowskie- 
go dwa wystrzały rewolwerowe. Po- 
licjanci ujrzeli leżącego jakiegoś męż 
czyznę, óhok zaś — porzucony rewol- 
wer. Lekarz Pogotowia przewiózł 
desperata, w Stanie ciężkim, do Szpi- 
tala św. Rocha, gdzie w poczekalni 
zmarł, Ze znalezionych przy denacie 
Gokutmieniów, okazało Się, że jest to 
50-letni Lucjdn Raginiewicz, kasjer za- 
safesów bankowych, których |tora, W ostatnim liście samobójca pi- 
"AE SEO : ż zące( si zeciwko nie: 
w iciele znajduja się po stro-|Sze, że w toczącej się przeciw 
lace a ; p ę cx p” paw do mu sprawie z oskarżenia Partaka, po- 
DUS. POME antaa RES k sadzony jest niewinnie, żalnych bo- 


wiem nadużyć nie popełnił, O śmierci 


milionów pesetów. swej prosi, aby zawiadomić sędziego 


. 
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z dziełami Sienkiewicza zł. 3.30 miesięcznie, M 
m WN e 
Redakter naczelni dr. Wojciech Zaleski, 


Katowicka Sp. 


Hute Królewską i Laure 
Zmniejszenie kapitału zakładowego 


Kroaoy dramat ni Ul. Krzytkiego 


Policjant strzela do narzeczonej i usiłuje popełnić samobójstwo 


Kosewska pracowała w charak: |bisz mi tylko wstyd przy 
terze ekspedientki w filii f-my|dziach*, wyszedł na schody i zo- 


Jak się dowiadujemy przed wy- j 
jazdem min. Becka do Bukaresztu 
odbyła się konferencja przy u- 


dziale prem. Składkowskiego, 
min. Becka i szefa sztabu O.Z.N. 
płk. Kowalewskiego. 


KAŻDY ŚWIATŁY 


KUPIEC CZYTUJE 


TYGODNIK HANDLOWY. Egzemplarze oka- | 


zowe na każde żądanie. Warszawa, ul Zielna 50 || 


IKC. 


Jak wynika z bilansu straty 
Katowice S. A. ze ubiegłe lata 
wynoszą 25,550.600 zł. Ponieważ 
nie mają one pokrycia w plyn- 
nych aktywach, pokryte przeto 
zostaną przez odpisanie tej su- 
my z kapitalu akcyjnego przez 
obniżenie go Z dotychczasowej 
wysokości 100,300.000 zł., do sumy 
73,750.000 zł. 


10,4 


W dalszym ciągu porządku 
dziennego obu spółek ucaw: lono 
połączenie tych w jedno przedsię: 
biorstwo w drodze kupna hut 
„Arólewska i Laura" przez Ka. 
towicką Spółkę Akcyjną, 
Spółka 


katowicka Akcyjna 


odzieży 


kreślił, że nadużycia tej miary i 
kradzieże byly możliwe ze wzglę- 
du na brak kontroli w tych ma- 
gazynach. 


Bracia Pakulscy przy ul. Raszyń- 
skiej 15. Nazywano ją tam na jej 
życzenie panną Jadzią. Zabójca 
był z nią podobno zaręczony już 
od 2 łat, w okresie kiedy jeszcze 
przebywał w szkole policyjnej w 
Mostach Wielkich. 

W krytycznym dniu przybył on 
do Warszawy, przebrał się w u- 
branie cywilne i udał się do na- 
rzeczonej. Widziano ich w ciągu 
dnia spacerujących razem na ul. 
Dantyszka i Raszyńskiej. W póź- 
nych godz. wieczornych Kosew- 
ska pożegnała się przed domem 
przy Raszyńskiej 15 z narzeczo- 
nym i weszła do znajdującej się 
tam mydlarni. Gdy po chwili wy- 
szła stamtąd, narzeczony czekał 
na nią w sieni domu i tu doszło 
między nimi do gwałtownego zaj- 
ścia, 

Dozorca domu słysząc, jak Ko- 
sewska wołała: „Janku, puść! Ro- 
lu- 


posadzenie 


popchnęło kasjera do samobójstwa 


śledczego, Lorenca w Kowlu, który 
prowadzi jego sprawę. 


Według zebranych iniormacji, Ra- 
giniewicz od 2-ch lat pracował, jako 
kasjer w biurze zarządu wspomnianej 
firmy, cieszac się wśród zwierzchni- 
ków i kolegów jaknailepszą opinią. 
Poprzednio pracował w nadleśnictwie 
państwowym na Kresach, gdzie wy- 
kryto nadużycia. W związku z tym 
Raginiewicz został posadzony przez | 
zwierzchnika swego, Partaka. R. zwoel 
niono, sprawę zas skierowano na dro» | 
ge sądową. Proces toczy się już od | 
kilku lat. R. przeżywał w duszy tra- | 
gedię człowieka niewinnie posądzo- 
nego, Oczekując rehabilitacji. Wresz- 
cie nerwy nie wytrzymały i R. popeł- 
nił samobójstwo. ! 


Ceny ogłoszeń: | 
w tekście (wśród artykułów) — 70 pr, w reklamach (wśród Ogłoszeń) — 50 gr. 
GO er. Notatki reklamowe — 1 zi. Komunikaty | wyjaśnienia — 150 zł. 


zakupuje 


zmieni nazwę na „Wspóinota In- 
teresów Górniczo - Hutniczych 
S A «4 


Na konferencji tej premier gen. 
Składkowski zakomunikował, że do 
grudnia br, nie będzie zmian per- 
sonalnych w składzie gabinetu, a 
jedynie mogą być pewne przesu- 
nięcia na stanowiskach podsekre* 
tarzy stanu. 


Na konferencji tej zastanawia- 
no się również nad formami 
wspólpracy rządu z O. Z. N. U- 
stalono, że poszczególne minister- 
stwa mają zasięgać opinii władz 
O. Z. N. w sprawach ważniej- 
szych projektów ustawodawczych 
o znaczeniu politiyczno społecz- 
nym. 


Płk. Koc u Prezydenta 


Pan Prezydent Rzplitej przy- 
jął w dniu dzisiejszym płk. Ada- 
ma Koca. 


Zjazd Legionistów 
Wybory nowych władz 


24 maja b. r. odbędzie się w 
Warszawie zjazd delegatów Zwią- 
zku Leglonistów dla wyboru no- 
wych władz Związku. W związku 
z  zapowiedzianymi wyborami 
mówi się, że z władz, Związku 
Legionistów ma ustąpić były se- 
kretarz generalny B.B.W.R. pos. 
Brzęk - Osiński, 

Komendant główny Związku; 
Legionistów płk. Koc mianował 
ostatnio szereg nowych preze- 
sów okręgu. Prezesem okręgu 


łwowskiego mianowano pos. B. 
Wojciechowskiego, krakowskiego 
sen. Kwaśniewskiego i warszaw- 
skiego majora Rutkowskiego, 
dyr. biura sejmu. 

W kołach politycznych przewi- 
dują, że na zapowiedzianym zje- 
ździe delegatów Związku Legio- 
nistów poza sprawami organiza- 


cyjnymi odbędzie się również 
dyskusją na tematy polityczne 
związane z organizowaniem O. 
Z. N. 


Pożar fabryki w Zsierzu 


600 tys. 


ŁÓDŹ, 22. 4. Dzisiaj w godzi- 
nach rannych wybuchł w Zgierzu 
wielki pożar, który strawił cal- 
kowicie wykończalnię j farbiar- 


baczył, jak posterunkowy szamo- 
tał się z nią, trzymając przy tym 
rewolwer. Na widok dozorcy na- 
rzeczeni wyszli razem z domu, a 
w kilka minut po tym rozegrał się 
dramat, którego przyczyny uław- | 
ni niewaipliwie śledztwo. 


zł. strat 


nię firmy Paweł  Strohbach. 
Ogień powstał wskutek krótkiego 
snięcia, od którego zapalił się 
kurz a następnie wielkie zapasy 
materiałów łatwopalnych, W cią- 
gu pół godziny mimo akcji ra- 
tunkowej oddziałów straży pożar 
nych z Łodzi i miejscowych, dwu 
piętrowy budynek, mieszczący 
farbiarnię, wykończalnię towa- 
rów wełnianych oraz biura i mae 
gazyny, w której znajdowało się 
ok. 1000 sztuk gotowych tkanin, 
wartości 200.000 zł, splonęło, 


Ogółem straty spowodowane 
pożarem wynoszą mniej więcej 
600.000 zł. 120 robotników, któ- 
rzy pracowali do ostatniej chwili 
w fabryce, pozostało bez warszta 
tu pracy. 


Wyrok na gangsterów łódzkich 


3— 5 lat za porwanie przemysłowca 


ŁÓDŹ, 22. 4. Dziś sąd oktęgo- 
wy w Łodzi po dwudniowej roz- 
prawie wydał wyrok w procesie 
przeciwko sprawcom porwania 
syna znanego przemysłowca ży- 
dowskiego, Simona Budzynecra. 

Na mocy wyroku skazani o. 
stali: Karol Buchole 5 


na lat, 


Henryk Baruch na 4 lata, Stani- 
sław Olszewski i Feliks Balczyń- 
ski po 8 lata więzienia, wszyscy 
wymienieni na utratę praw oby- 
watelskich na okres 10 lat. Ma- 
riana Szczepaniaka skazano na 
1 i pół roku wiezienia i utratę 
praw obywatelskich, 


Doniosły wyrok N. T. A. 


ulgach ne 


Rozporządzenie wykonawcze do za-! 


sadniczego rozporządzenia Prezyden- 
ta R. P. z 22 kwietnia 1927 r. o roz- 
budowie miast uznawało za budynek 
mieszkalny tytko taki, w którym przy- 
najmniej dwie trzecie powierzchni u- 
żytkowej było zużyte na cele miesz- 
kalne, | 

We wrześniu 1930 wydano nowe 
rozporządzenie o ulgach podatkowych 
dla nowowznoszonych budowli, w 
którym nie sprecyzowano pojęcia bu- 
dynku mieszkalnego, ale też i nie u- 
chylono wyraźnie rozporządzenia po- 
przedniego. 

Na tym tle wynikł spór pomiędzy 
Bankiem Cukrownicwa a Minister- 
stwem Skarbu. 

Bank: wybudował własny gmach 
przy ul. Karowej w Warszawie kosz- 
tem 2,5 miliona złotych, przy czyn 
budowę tę wykończył już w okresie, 
kiedy obowiązywało nowe rozporzą- 
dzenie. 

Stojąc na stanowisku, że rozporzą- 
dzenie to uchyliło rozporządzeme po- 


ty (na wszystkich stronach 


zalkcwych 


przednie, Bank wystąpił o ulgi podat- 
kowe, chociaż tylko 50 procent bus 
dynku było użytkowane na cele miesz- 
kalne. Władze skarbowe ulg odmó- 
wiły stojąc na staqowisku, że rozpo- 
rządzen'e poprzednie nie zostało uchy 
lone. 

Od tej decyzji pełnomocnik Banku 
adw. Leon Pratkowski odwołał się do 
Najwyższego Trybunału Administra- 
cyjnego, który ostatnio wysłuchawszy 
drobiazgowej obrony zastępcy pełno- 
mocnika Banku adw. Tadeusza Rut4 
kowskiego, zgodził się z jego tezą, że 
rozporządzenie dawne zostało uchylo- 
ne, aczkolwiek milcząco ji decyzję 
władz skarbowych uznał za niesłuszną 
przyznając bankowi prawo do skorzy- 
stania z ulg podatkowych. 


Podróżuj 
samolotem 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal- 


po 6 szpalt): na l-ej strome — 1 zł. 
na ostatniej strome 
opisy specialne — 3 zł., lekar: 


skie 30 mr. Nekrologia po 30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże btery w oułoszeniąch „drobnych” liczy 
się za odzielne wyrazy. — tłusty druk — podwójnie, Notatki reklamowe ozuacza się cylrą (N.), a komunika- 
ty i wyjaśnienia cyfrą (K.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

Wydzial ogłoszeń: Aleja jerozolimska3 a — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. 


Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC*. Sp. z ogr. odp. 
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